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Polakowi, powinien on powtarzać; nieustannie tak 
jak powtarzali kiedyś prawdziwi patryoci przed 
rozbiorem Polski: „Skarb i wojsko.*— w po- 
niedziałek nastąpi wybór członków do komisyi a- 
dresowej, do której proponowane listy osób już 
kursują, i zdaje się wybór z łatwością się usku- 
teczni, bo listy są między sobą dość zgodne. Jedna 
rzecz zwraca uwagę. Różne „odcienia zdań słyszeć 
się jaż dały, oprócz,tylko jednego, który wiadomo 
iż istnieje, ale się nie objawił dotąd. Nazwałbym 
go odcieniem „Dziennika Polskiego. Czy odcień ten 
zamyśla postawić wielką jaką kwestyę, Co tymczą- 
sem stosowniej było pokryć milczeniem? W 

razie wygląda tona taktykę, i naprowadzałoby na 
myśl o istnieniu zwartego stronnictwa, gdy tymcza- 
sem z innych stronnictw czy frakcyj na jakie prze- 
szły sejm; nieszczęśliwie był podzielony, nic się do- 
tąd nieobjawiło, coby dowodziło istnienia zgubnego 
tego rozdziału, który niepodobnemi czynił obrady 
w kole polskiem, tak z wielu względów pożyteczne. 


KORESPOŃDENCYA CZASU. 


+. 
Lwów 20 sierpnia. 


Wiedeń 21 sierpnia. 


Od czasu. bitwy pod Lipskiem Europa nie była 
świadkiem podobnie morderczych czterodniowych 
zapasów, jak walki pod Metz od 14. do 18 sier- 
pnia, Wypadły one niestety na. niekorzyść oręża 
francuskiego, lubo sława jego. żadnego a żadnego 
nie doznała uszczerbka. Armia francuska, dzięki 
lekkomyślności rządu, który. wydał wojnę. nieprzy- 
gotowany na odparcie «nieprzyjaciela, narażona na 
ciągłe niebezpieczeństwa, Ścigana: nieustannem nie- 
powodzeniem, paraliżowana w swych ruchach o- 
gromną przewagą liczebną Prusaków, walezy z po- 
święceniem, i nadludzką niemal odwagą, która wszy- 
stkich zdumiewa. Dość przytoczyć, że. od 44 do 
18 w przeciągu 4 dni straty. w zabitych i rannych 
wynoszą po obu stronach „przeszło 80,000. ludzi, 
z których większa. część przypada na. Prusaków, 
bo Francuzi w zasłoniętych walczyli pozycyach. Ta 
waleczność i poświęcenie żołnierza francuskiego, 
ból i rozpacz. tego , narodu, są, pewną rę- 
kojmią, że Prusacy i /dalszy swój. pobyt na zie- 
mi francuskiej drogo okupią. Smutno pomyśleć, 
że krew, która się dotąd tak obficie lała, je- 
szcze nie zakończyła. przerażającej walki, że to 
może dopiero początek wojny. Tylko zaślepieni 
bowiem i roznamiętnieni Prusacy wiedeńscy, okrzy- 
kują koniec walki i już dyktują pokój Francuzom 
w sercu Świata, Tymczasem nie ma dotąd żadnej 
danej, któraby przemawiała za rychłem przywróce- 
niem pokoju. Jak dotychczasowe wypadki, tak i 
dalsze ich następstwa są nieobliczone, lecz dotąd 
— pomtarzem a nę se może nianon ZAWAT- 
„cia po. od wzgłędem wojskowym c 
Francozów nie jest tak straszną, jak 2o a a 
zdaje. Armii liczącej 150,000 ludzi pod wodzą do- 
świadczonego jenerała, nie można tak łatwo za- 
mykać w fortecy, bo na takie: zamknięcie trzebaby 
najmniej 300,000: wojska. Zresztą choćby. armia 
Steinmetza i Fryderyka Karola: wystar- 
czyły, na otoczenie Bązaina, to wątpić można, 
czy armia, królewicza wystarczy na wzięcie Paryża. 
W czasie oblężenia Paryża i Strazburga i.trwa- 
jących zapasów około Metz, w południowej Fran- 
cyi nowa może się tworzyć armia, wsparta oddzia- 
łami ochotników, prowadzących wojnę podjazdową. 
Zdaniem znawców, Paryż może się trzymać 6 ty- 
godni przeciw. armii królewicza pruskiego. Zasoby 
Francji pod względem wojskowym bynajmniej nie 
są wyczerpnięte, a możliwe ogłoszenie: rzeczypo- 
spolitej, gotowe się przyczynić do podniesienia za- 
pału wojennego. io 4 dBi 

„Lecz i pod względem politycznym dotąd: nic 
nie przemawia za: rychłym pokojem. O inter- 
wencyi czynnéj nie ma mowy— a o-dyplo- 
matycznój tak cicho, jak: gdyby krew nie płynęła 
całemi strugami. Zresztą ton junkierskich organów 
pruskich wskazuje, że-w Prusiech nie chcą słyszeć 
o zawarciu pokoju przed: zdobyciem Paryża. „My- 
śmy sami interes prowadzili* — woła Kreuzaeitung, 
„więc też sami przedłoży my rachunek:* Nadto za- 
nosi się na anneksyą Lotarymgii i Alłzacyi, 
czego Francya nigdy: nie zniesie: in raęzćj utraci 
samodzielność, aniżeli zezwoli: na wydarcie sobie 
dwóch najwierniejszych prowincyj. . Francya /więc, 
jakikolwiek rząd na jéj czele stanie, odepchnie po- 
dobne warunki pokojui nie zechce słyszeć 0 pośre- 
dnictwie mocarstw, które ją w'chwili niebezpieczeń- 
stwa samój sobie zostawiły, a-Prusy: słusznie u- 
trzymują, że aby zdobyć Ałzacyę i Lotaryngię, trze- 
ba jeszcze większe Francyi zadać klęski i wkro- 
czyć w głąb Francyi. Przestrzegam was zate przed - 
wszelkiemi przedwczesnemi wieściami: pokojowemi. 
Na pola walki pewna zapanujescisza, przynajmnićj 
około Metz. Z przerwy skorzystają Prusy, aby u- 
przątnąć trupy swych wojowników, któtych chąsse- 
pot dziesiątkował.... 0 00 — „A zyj 

n Wśród tutejszych pruskich dzienników,: odznacza 
się nowopowstały dziennik : Oesterreichisches Jour- 
nal wyszczególniając się tak zdrowym poglądem na 
stosunki obecne, że ńa wszełką: zasługuje uwagę: 
Życzyćby tylko należało  redakcyi wspomnionego 
dziennika, aby ten! sam pogląd i na wewnętrzne 
rozszerzył sprawy. 

Zwracam także uwagę waszą na artykuł w Ung. 
Lloyd pod napisem: Die Polen in Oesterreich, któ- 
ry w wielu ustępach wart powtórzenia. 


Lwów 20 sierpnia. 


Radbym Wam dać wyobrażenie 0 dzisiejszym 
duiu, pierwszym teraźniejszego sejmu. . W chwili 
prawie wejścia do Sali po nabożeństwie, spadła 
ostatnia wiadomość o zwycięztwie Prusaków 18go, 
nowe zatem wstrząśnienie item większe wątpli- 
wości o położeniu Austryi, dotąd tak mało decy- 
dowanem. Mesaż Cesarski z tej jednakże stromy 
nosił wybitniejszą cechę; szczególnie zwraca uwa- 
gę na okoliczności zewnętrzne, na groźne położe- 
nie Europy, i przeto do patryctyzmu kraji się od- 
wołuje. Nie ma żadnej wątpliwości, że na to odwo- 
łanie się, Sejm w oczekiwany sposób odpowie. 
Wszystkie stronictwa zgodne są. w tem, Że dziś 
siłę państwa podeprzeć należy, posłać zatem dele- 
gacyę do Rady państwa; p. Smolka nawet jest te- 
go zdania, chociaż z mnogiemi dodatkami i zar 
strzeżeniami. Co się tyczy spraw wewnętrznych, 
Cesarz okazuje jak najlepszą wolę i bezwątpienia 
słowo Monarchy ma wielką powagę, lecz z natury 
rzeczy, Cesarz jako Monarcha konstytucyjny piemoże 
dać stanowczego zapewnienia; obietnicy towarzyszą 
zastrzeżenia bardzo elastyczne, z których następnie 
ministeryum nieżyczliwe, lub Izba niepomna zro- 
bionych już doświadczeń, wyprowadzićby mogła 
takie same jak poprzednio powody de niewypeł- 
nienia tych uroczystych obietnic. Nie uszło to u- 
wagi zgromadzonych zaraz dziś wieczorem na ko- 
ło postów w znacznej liczbie. Dyskusya nad adre- 
sem w odpowiedzi na messaż, już na /posiedze- 
niu wstępnem postanowionym, była bardzo głęboko 
idącą i poruszającą wszystkie główniejsze strony 
obecnego położenia kraju względem Monarchii , 
wobec tak ważnych wypadków ogólnych. I ta to dy- 
skusya dostatecznie wykazuje, że nad wszystkie 
względy niezadowolenia z dawniejszego li nowszego 
działania rządu i z ustroju całej Monarchii, góru- 
je to uczucie i to przekonanie, że W chwili obe- 
cńej pierwszem zadaniem kraju i Sejmu jest czy- 
nić to, co dziś najbliżej przyczynić się może do pod- 
niesienia siły, do nadania wyrazu potęgisPaństwu, 
z którem interes nasz jest połączony. Jeżeli mimo 
tylu nowych posłów, fizyonomia Sejmu mała: wy: 
daje się zmienioną, to pod tym względem, pod 
względem tej jedności w zapatrywaniu się na cel 
główny, rzecby można, iż zmieniła się znacznie; 
jasnem jest jednakże, że hie zmiana osób sejm 
składających tego przyczyną, ale potężna siła oko- 
liczności zewnętrznych działająca na umysły, inieja- 
ko na nowe wprowadzająca je drogi. Przy tej, © 
której mówię, zgodności co do celu i charakteru 
głównego, jaki mieć powinien adres teraźniejszy do 
tronu, zachodzą przecież jeszcze różnice znaczne 
w zdaniach o tem co mieścić ma adres, mianowi- 
cie jak dotykać ma spraw wewnętrznych i konsty- 
tucyjnych, lecz są to dzisiaj sprawy drugiego rzę 
du. Np. żądają, a łatwo się domyśleć kto jest te- 
go zdania, aby Sejm uchwalił rezolucyę, z obszer- 
nem wyłuszczeniem mnogich powodów niezadowo- 
lenia, do znanych zawodów: i wskazówek o. chy- 
bionej dotąd organizacyi państwa, i o tem, że ona 
federacyjną być powinna, dla tzego ` wszystkiego 
Sejm niepowinienby już delegacyi swej: do Rady 
państwa posyłać. W uwzględnieniu jednakże obe 
cnej potrzeby państwa, skłania się do tegona ten 
raz jeden, z zastrzeżeniami. Zdanie takie, jak 
i każde inne skrajne, niema, o ile się zdaje, w tej 
chwili, żadnej szansy powodzenia w obecnym Sej- 
mie. Jest wprawdzie powszechniejsza dążność do 
rekryminacyi, a nawet do nagany dla obecnego 
Ministerstwa, za to, że zbyt mało dotąd uczyniło 
w sprawach wewnętrznych, lecz bardzo „dążność 
ta odpór znajduje w uwagach nierównie silniej się 
przedstawiających, iż nie jest pora do rekrymina- 
cyi i do sporów organizacyjnych, mogących prze- 
ciwńikom Monarchii okazywać tylko. słabość jej 
wewnętrzną, W tej samej chwili, kiedy siłę jej pod- 
nieść pragniemy. Gótowy projekt adresu, już na zna- 
jomości mesażu osnuty, jest już znany posłom, projekt 
wprawdzie ze zdolnością napisany, złe głównie zaj- 
mujący się sprawami wewnętrżnemi, rozciągły, a 
nie treściwie i energicznie odpowiadający Monarsze 
w takiej chwili, kiedy On po raz pierwszy wprost 
do Sejmu, i tak otwarcie i stanowczo się odzywa. 
P. Klaczko także dziś przemawiał w kole długo 
i wymownie, 8 przypominał tradycye Sejmów i de- 
legacyj poprzednich, które umiały zawsze interes 


Lwów 21 sierpnia. 


Kto spodziewął się w mesażu cesarskim 
do sejmu znaleść z jednej strony wyraz po- 
czucia ważności: chwili i. sytuacyi politycznej 
szczere odezwanie się do ludów, do współ- 
udziału i gotowości na wypadek możliwych 
przyszłych zawikłań, a z drugiej strony rę- 
kojmię daną, krajowi co do jego, żądań i praw, 
co do dążności pojednawczej i ugodnej, ten 
przyznać misi, iż W treściwym i nieco lako- 
nicznym odezwaniu Się Korony do naszego 
kraju, oba te względy znalazły swój wyraz. 

Powiedzielibyśmy, że natura federalna mo, 
narchii, rakuskiej, która nietylko w potrzebach 
i dążeniach ladów, alesrównież W historycznej 

.  tradycyi i prawach korony mia swoje siędli- 


Peszt 18 sierpnia. 


(W) Kilkunastodniowa nieobecność w. Peszcie, 
oszczędziła mi smutnego widoku być świadkiem 
wrażenia klęsk francuzkich na ludność stolicy Wę- 
gier, która widziewięciu dziesiątych częściach sta- 
ła z sympatyami swojemi po stronie Franeuzów. 
w-ośmiu dziesiątych zaś niezawodnie nie przypu- 
szczała żadnych niepowodzeń po ichstronie. Wra- 
żenie wiadomości 0 miespodziewanych < klęskach 
"tj być okropne, zniechęcające, i nie mogło: być 

S 0 wòlògosose LJYSA 
szych względem Francyi. Nie było u nich ani tego 


sko, jeśli w wewnętrznem ukoństytuowaniu skompromitowania całej sprawy granic, jakie |jak wiecie 66, a ci dopiero dadzą się poznać za- 
ry i poet m ED DSS N i j G gi : io Wnosząc z dzienników, nie ma żadnego stron- 
Sytuacya ogólna polityki europejskiej z wy- połowiczne formy konstytucyjnego ustroju, ob Pa BAWIA. , „ < -[nictwa, któreby było za niewysłaniem do Rady pań- 
jątkiem naturalnie stron walczących, zdaje się|JAWia SIĘ ona 1 występuje w pełni, ilekroć amy też, że akt ten sejmu będący „jego 
, y wołów b > zajął Dziennik czy o R za warunek 
EEE i ii 1 t ią é w sprawach polityki | interesom narodowym i zaufaniu monarchy od-| wprawdzie nieunikniony odrębność „polityczną, ale 
ste powiedzieć. Czy Kuropa czeka, aby rzezie być powółanem, ilekro . 2 ; : ; 
X SECT, > AP A d wa się|zywającego 8 j 
od tygodnia pod Melz codzień się.powtarzające. zewnętrznej korona bezpośrednio 00% g|zywającego się do kraju Eag aS: słyszał o jakimś wniosku, który ma postawić p. 
9 A i Smolka. Zapewne w tym. wniosku będzie chciał u- 
Sto pięćdziesiąt tysięcy Francuzów nigdy jesz- Jest zaden rzec T pea Ay 
U ARIA nt R _|wnętrzny na dnie przyrodzone) idel Takuskiej muję, czemu to ma być wniosek sejmowy, skoro jest 
cze i nigdzie nie poddało się, czy Europa my ętrzny . wnioskiem p. Smolki. Może: on usprawiedliwiać dla 
ma historya? Nie i potrzebasna to strategii, | zbudzający wzajemne współdziałanie ludów przystaje na. i 
aby widzieć, zw zie x piesznej sirine À ‘i gromadzących się koło. korony, jako węzła i co zresztą dziennik jego już uczynił, ale dla czegoby 
kie- Bb Ń hA Krążą, jak mi mówiono, listy członków do komisyi 
kolwiek mogły być popełnione pr z Franen-| wołania się do ludów przez powołanie: nowych adresowej. Muszę powiedzieć, iż. zdziwiło mnie, 
5; 12) 13711% fy = otrotne 1 a Fran- 101 Z I U ; , ) 
zów błędy, jakkolwiek okropne jest natchniony tà ideą wolnego połączenia | cerkwi wołoskiej zebrali się posłowie około godzi- niono na razie. Jeżeli kiedy, to teraz spieszyć nam się 
< by. tak mne; a duch tak potężny, że po- i współuczestnictwa różnych : dzielnic, krajów |2 12tej w sali sejmowej. Między zgromadzonymi wypada. Gdyby wybór uznany za naglący, jakim jest 
- mimo klęsk doznanych nikt tam ostatecznie : 5) dencyj, wiele jedn. ; i „| |gła by komisya ułożyć projekt, i tym sposobem 
| | o| tość dnalistycznocentralistyczna pozostaje jako | w ogólć sejm AWAY trar Lenhart zbliżyć dyskusyę nad adresem. Piszę to, bo-wiemy 
wojny nie myśli. Wojna może, tylko i 3 i tri te e me 
b i ops charaktar: Torii nie można, nacisk położony jest na delegacye | ostatniej kadencyi N iskupó -na| sig] przeciągać. Wybór komisyi adresowej będzie 
zybrać coraz. więcej charakter rzezi: godna i p y) ski obok siebie XX, wierzówiejski Sembra. pierwszą skazówką usposobienia większości Izby. 
ima zakończyć ubóstwieniem siły. tantów krajów koronnych. | .  , lławce obok hr. Leszk a neto. Prize- 
'räncya nie chce słyszeć zAAPPRESA o| W miarę im sytuacya polityczna staje SIĘ |ważna ilość posłów mne ATE ai i Herodo yi. 
koju, dopóki jedna stopa nieprzyjaciela dep ) \ ; 
oju, dopóki jedna stopa eprzyj federacyjna polityki . zewnętrznej we wspólno- | dziennikarska. | 
pokoju, to jest; jak piszą ich organa rządowe, ści interesów i niebezpieczeństw silniej wystę- |  Zagaił posiedzenie szef Namiestniętwa radca dwo- 
zabór Lotaryngii i Alzacyi, powrót do trakta- pya © POM > i 
pona mat Pyt wyrażoną jest w mesażu ile w samym fakcie OWI p pN HOR RADIEM magere] tej 
partów od tronu, i miliardy za koszta wojen- odwołania się do ludów i w charakterze fede- a owskiego Jego zastopca. 
Be Na to trzebą nie tylko upokorzyć, ale|rsłnym instytucyi delegacyj wspólnych, o któ- | prasza p. Pośsiuger Izbę, aby dla umożliwienia 
. i rych obesłanie tym razem wyłącznie chodzi. | rozpoczęcia obrad wybór poselski Marszałka uzna- 
sześćkroćstotysięczną armię pruską w ich kra- ) ił kl | : 
s ą „> i ityki _|piło przez aklamacyą, na co się zgromadzenie zga- 
u walczącą. Nie o pokoju więc mowa, na- prowadzić polityki mocarstwa centralistyczne- j$. ; „SĘ 
i dp pod, ' |go na zewnątrz nie może, jak to gii za | 156 POCIE. DWO „PARDO maya ok. ola 
Wobec. takiego stanowiska zajętego przez Bacha, ni też polityki dualistycznej wóch krzesło marszałkowskie, odzywa się w te Słowa : 
strony. wojujące, jakież mogą mieć znaczenie części państwa, żaden też kraj, jakkolwiek-| Po raz trzeci spotyka mnie zaszczyt, iż przewo- 
ono A RRS » i polityki trznej . Czuję całą odpowiedzialność i trudność mego 
t przypuścić, |SoWanym w sprawach tej. polityki zewnętrznej, | 56m. -%uję < powiedzia g 
o których donoszą? Jak nawet. przypuścić, ie może oddzielnie i na swoją rękę wystę- położenia i jak dotąd starać się będą, aby każdy 
w pruskiej głównej kwaterze, lub aby książe | POWAĆ, polityka austryacka musi być wyni- | urzędowaniu swojem trzymał zasady: „wolność w 
Gorczakow, który miał przybyć do Frankfur- kiem wzajemnego współudziału wszystkich | granicach prawa!* Kto gwałci prawo drugiego daje 
A ale å . [iui i ii imia|sitła — my zaś jedynie waniem legalnem 
słany, mogli przywieść rószczkę oliwną. Woj-|JU s oj każdego czynnika monarchii rękojmia | Si y jedy | m leg 
na która się toczy, przenosi miarę zwykłą dy-|U zględnienia' jego dążeń. i w cain nainagida pigi OE EEE). 
» | Co do drugiego względu, to jest co do po- | pseiffra, Dra Wereszczyńskiego, Barto 
nie wystarczą. ec A piety RT ręki danej żądaniom i prawom naszego kraju, |szewskiego i 34509 05% wsktógo. P: Pos- 
i zemieniła się ona w bój dwóc h á SEEN 
gabinety, ale pr g l w przyszłości, podnieść winniśmy ustęp odpo-|legramu mesaż cesarski, który przychylnie przy- 
protokółami pośredniczyć nie można. Na cóż więdni mesażu cesarskiego: „na polu spraw |Jęto: Radca namiestnictwa p. Pauli, pełniący o- 
się, więc przyda ugoda, która między neu- U f „|tuje tenże mesaż w języku ruskim. Na wezwanie 
kwestye ważne, a jednem z pierwszych zadań | parszałka wnosi Izba na cześć monarchy trzykro- 
wać neutralność, i wymi - i PNE 
wody mogące anii jedno z państw, |do tym względzie różnicę zdań pojednać na dro-| Smolka wnosi, aby Sejm idąc za zwyczajem 
dze konstytucyjnej; w szczególności pod wzglę- |parlamentarnym, który się w obecnem położeniu 
to uczyniło? Przypomina nam to owego Cżer- i dzi mesaż, adresem it wybrał w tym celu komi 
? ikowi . |go wypowiedzianych, wolą jest naszą, aby ) TOTA kimi LBA 
kiesa, który urzędnikowi chcącemu w chwi rząd, który już sa b ściśle i dokładnie zba- dresową z 9 członków. Wybór komisyi adresowej, 
mówiąć: „Niet, protokóły spisywajet sia w pry- co do składu tejże porozumieć można. Wniosek 
Wara cżącąch e W piny r poczynił przedłożenia, za pomocą których ży- | przyjęto. - 
czenia kraju z uwzględnieniem warunków je- ; | 
a nawet jedynym, jak w obecnej wojnie, po- PIĄ o sprawdzenia wyborów; Gross i Smolka żą- 
kodakcajć anA tylko siła. Siła "tylko iły| u znalazły ile możności zadość uczynienie.” dają przeciwnie, aby czyśność tę poruczono Wy- 
W ustępie tym, którego pierwsza część na- wiają w tym przedmiocie Gniewosz, Ławrow- 
dna moralna, druga materyalńa, one też t ylko | ceche t 4 -jski i Zyblikiewicz, poczem wniosek Grossa 
w tej chwili pośredniczyćby mogły. Przedsta- |7ażnie wypowiada monarcha nznan © żąda | przyjęto. 
kraju ze strony sejmu, krajowego wypowie- Marszałek oznacza przyszłe posiedzenie na po- 
tem pośrednictwie, ale odnosiło się ono do i rewi i | 
i : RSE s »alicyjska : wiada dalej zago jest wo- |tarzy i rewidentów, statut miasta Lwowa, subwen- 
początku wojny. Zresztą dzisiejsza Europa galicyjską; wypo alej, że jego j cya na odbudowanie Sukiennic i wybór komisyi 
tylko , brutalnej: pośrednictwo więc Papieża co więcej oświadcza, że rząd te przedłożenia 
nie miałoby. skutku. Siła zaś materyalna vte: |dokładnie zbadał, czem o ile sądzimy odwo- 
saliśmy, odrzucenie pośrednictwa sprowadziło gorr YAE TURD z Galicyi. iaa Ź RP Zitte już 
ink i i i mc stęp ten nieobiecujący. więcej niż monar-| £ (X) Otwarcie Sejmu nastąpi o wczoraj. Znacie ju 
zbrojną interwencyę. Takie pośrednictwo mo ep jący. więcej zapewne przebieg posiedzenia, jako też mesaż ce- 
położeniu jak dzisiejsze, i w tej chwili, pokój mię tym, którzy rezolucyi ży uważali za ma-| Życzyliście sobie, aby się utworzyło koło sejmó- 
mógłby być tylko nałożony obu stronom, 0-|7?mum ani za minaumum, ale za podstawę do|we. Mogę wam donieść, że stało się zadość wasze- 
l 9 dy Ą inistr i i i „ali |niec, bo co nà niem mówióho, tego nie wiem. Za- 
próżnem dyplomącyi usiłowaniem. , [ministra w pamiętnych rokowaniach nie uważali | nieć, Do mi , 1 
Ugoda, o jakiej mówiliśmy, niedawno, a o|ż ostateczny ugody wypadek. Ca keparat Arr A biura 
istnieniu której minister spraw zewnętrznych ; isplé przez nasże dzienniki, i ciągłe też 
4 kl sp! właściwości i potrzeby nikt nie zaprzeczy. eo PE OO RE NKU 
_ wał sprawę, jest dowodem, że nic podobnego Nie'należymy do tych, którzy kategorycznie | nikt tego uczynić nie może tylko posłowie sami. 
nie jest zamiarem państw neutralnych. Dal- hy s rN 
go RZ Wei ; a'kole mowa o przyszłym adresie. Mesaż wyma 
zać powinien. Jak ów wieśniak, w poezyi. PO- |ąqresu; rzecz jaki Ale jaki będzie? Muieby się 
aby portretował nietylko jego i jego żonę, |indziej w odpowiedziach na mowę trónową, dało- 
ale całe jego gospodarstwo i to co pędzlem by się "i wsżystko i krótko powiedzieć. Wielu tu 
* APE A X $ zównętrznego, więć możnaby o pólityće zewnętrz- 
dzienniki dyktują sejmowi adres, w którymby | nej powiedzieć w ogóle to co jest prawdą, zdómy 
federacya mint obok żądania. mobiliza-|w jej obronie. Tu jednak jest niebezpieczeństwo, 
i uorzanizowanie obrony krajowej, w resz- i vo przepis 
cyl uorgan y krajowe); litykę, a jaką, to łatwo się sd jśleć po tem co 
należy do polityki fantazyjnej, o której one- dzienniki ciągie pówtarzają. Co się zaś tyczy we- 
gdaj mówiliśmy: My wiemy, że nie'w'rozcią- |bjecuje nam spełnienie naszych żądań wiadomych. | główny całości i jedności Państwa, jako najpier- 
nem jest zadanie ujęcia w je odlew tej ją niejako zamienić w rękojmię, której wola cesar- | mi nasz kraj wprost dotyczącemi, choćby i najsłu- 
ważnem j JĘ jeden W tej ska służyłaby za podstawę. Zdaje się, że to zda- szniejsze prawo do tego było. Historya odda słu- 
dziś w obec; tronu: Jest ona poważną i Sta- |stędyyiików między posłami, o ile sądzić mogę.  |oddają mu słuszność w najkompetentniejszych do 
nowczą, winna mieć cechę narodową i polity-| Bo zresztą ż pewnością mic' jeszcze o składzie | tego sferach w Wiedniu. Obecna chwila jest dla 


neh ` ` P u 4 + 
raków 22 sierpnia, państwa. z oporem tylko przełamuje ciasne i zmysł polityczny i właściwe takiemu aktowijPewne w dyskusyi adresowej. 
Że h a 80 | stwa w tej chwili. Widzieliście stanowisko, jakie 
wyczekującą. Ale czego wyczekuje, trudno zai- państwo zagrożóne dub do wielkich zadań ma |głównym czynem ,. odpowie ważności chwili, 
w końcu jest za wysłaniem. Do tego odnoszę, com 
ustały z braku żołnierzy? Bojakiż inny koniec? do ludów. 
sprawiedliwić wysłanie do Rady państwa. Ale nie poj- 
i l ; ; ` j federalizm polityki zewnętrznej 
šli że marszałek Bazaine uczyni to czego nie ale jest także éd p y ę eJ czego teraz przystaje na wysłanie do Rady państwa; 
eliS 2% ' 5 Sejm miał się usprawiedliwiać, nie widzę powodu. 
Prus i bliskiego końca wojny, są złudne. Jakie-| gniwa  spajającego : cały łańcuch. Fakt odr 
| i sejmów, duch wiejący z mesażu cesarskiego| Po nabożeństwie odprawionem w katedrze i w | 7emu wybór ten odłożono na jutro, a nie uczy- 
- „eyi. następstwa, "siły jej są tak wielkie, zaso- 
i i ludów. monarchii. Rada państwa tai wynik- widzieliśmy wiele twarzy znanych z ubiegłych ka- istotnie, Izba wczoraj była dokonała, to dziś mo- 
granej nie przypuszcza, a tem samem 0 i p 4 
zegranej przypuszcza, złe konieczne, którego w tej chwili wyminąć|w nim żywioł inteligencyi bardziej aniżeli np. na |? doświadczenia, jak owa sprawa adresowa zwykła 
r Bega » am Ki i jednoczenia : reprezen- i 
ustracya tywilizacyi XIX wieku, jeżeli się wspólne i na potrzebę zj P towicz. P. Klaczko zajął miejsce w pierwszej 
Í ce [groźmiejszą tem ta, że ją tak nazwaliśmy, idea | Galerye i lóże były przepełuione podobnie i ława 
po jej ziemi; Prusy chcą wywalczyć rękojmie „A 
pować musi; dziś mniej ona może wydatnie |ru p. Possinger zawiadamiając zgromadzenie o 
tów z 1815 roku, czyli odsądzenie Bona- | 
Wiadomość tę przyjęto oklaskami. Następnie za- 
jeść Francyę, albo żeby "Francuzi wycjęli A ; r š i l 
P Erne r i A TE Austrya już dziś przy konstytucyonalizmie | 29 7% ważny. P. Kraiński wnosi, aby to nastą- 
wet nie o wojnie, ale 0 rzezi. przyrzeczenie w ręce p, Possingera, A zająwszy 
usiłowania pośrednictwa państw neutralnych by był więcej zagrożonym i bardziej intere- | dniczenie obradom sejmowym zostaje mi powierzo- 
aby usłuchanemi były propozycye angielskie |"! mógł swobodnie zdanie swoje objawić. Będę się w 
tu, lub: książę Orłów z misyą do Paryża Wy- ludów, w tem jej siła, w tem dla każdego kra-|mu prawo do gwałcenia prawa, &, wtedy rozstrzyga 
y, s ag) - . i N t y i p, 
plomacyi: środki. jakiemi ona rozporządza, tu a tymesazowych sekretariy wapeąszam pp. Dri 
iż takowe dziś odłożone, uwzględniane będą |singer odczytuje znany waszym czytelnikom z te- 
narodów 6 to kto mocniejszy. W takim boju 
wewnętrznych czekają wprawdzie załatwienia bowiązki komisarza rządowego przy Sejmie, odczy- 
tralnemi jak ;piszą, stanąć miała, aby zacho- $ RE < 
gopr venié ) nawzajem po- rządu naszego będzie, aby objawiającą się w |tne „Niech żyje!“ i „Mnohaja lità!“ 
i ego stanowiska, zanimb i » ? 
opuszczenia neutralnego ROYIBKA,  ZADUDOJ dem potrzeb kraju za strony sejmu krajowe- |stał koniecznością nieuniknioną, odpowiedział na 
lach wojennych pisać protokół Łł papie ; adzi iedzeni j 
ach wojennych pisać p , wyrwał papier dał, stósowne w tej. mierze do” Rady peństwa radzi odroczyć do przyszłego posiędzenia, by się 
Nie. tam gdzie siła głównym czynnikiem l Kraiński wnosi wybór komisyi z 15 członków 
; 5 grownym. Cayara o |dności państwa i stosunków jego politycznych, 
działowi krajowemu jako komisyi ad koc. P 
słucha. Dwie zaś są tylko siły w Europie, je- ` f yA eE I o Z tów 
cechowaną jest ogólną dążnością ugodną wy- 
wicielem pierwszej siły jest Papież. Pisano o0 rz 
rę E dzianych, a zatem wskazuje niejako: rezulucyę |niedziałek. Na porządku dziennym : wybór sekre-. 
nie uznaje już siły żadnej moralnej, ulega lą zawarcie układu na podstawie tych żądań, adresowej. 
dy tylko byłaby usłuchaną, gdyby, jak już pi- łuje się do rokowań ministerstwa z mężami 
głoby nastąpić wskutek. tylko koalicyi. W tem cha konstytucyjny obiecać może, daje rękoj- | iarski, który o ać 
trzymać go od którejkolwiek wydaje nam się | ugody, podobnie jak punkta wskazane przez |mu życzeniu: było Koło wczoraj. Ale na tem ko- 
Mesaż cesarski wywołuje adres, którego zawsze tek i teidż zapewiie zdtadźanym będzie 
we: Florencyi temi dniami w parlamencie zda- naszych posłów na tych co zdradzają. A przecież 
dyktują sejmowi co adres zawierać i wypowia- 'Domyśleć się atóli nie trudno, że musiała być 
szych wypadków ze zgrozą oczekiwać wypada. jien. o 
j dobno Witwickiego, domaga się od malarza, |zdawało, że w parafrazie mesażu, jakto bywa gdzie 
nie może być przedstawionem, tak pewne, słyszałem tego zdania. Mesaż dotyka położenia 
się znachodziła obok odrębności galicyjskiej | gotowi w tak! ważnej dla monarchii chwili stanąć 
aby nam się nie zachciało przepisywać państwu po- 
cie wypowiedzenie wojny Rosyi. To wszystko 
wnętrznych . naszych spraw. to mesaż wyraźnie ó- 
głości i nie w przesadzie leży siła adresu; że|Na tę obietnicę nacisk położony w'adresie mógłby |ws-y i dla naszego narodu, stawiać przed sprawa” 
myśli, którą kraj nasz wypowiedzieć winien nie, jakie wam przedkładam, będzie mieć wiele szność temu naszemu rozsądkowi politycznemu, jak 
czną, nie przekraczać pod odpowiedzialnością! sejmu powiedzieć się nie da, bo nowych posłów jest państwa jedną Z najważniejszych, w niej należy 
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przejęcia się sprawą cywilizacji, 


Renem pośrednio chociaż obojętną nie jest, 


tej przyjaźni wewnętrznej, która niewidomemi wę: | 


złami łączy ludy od siebie odległe, wtedy nawet, 
gdy wzajemności interesów trudno jest dostrzedz. 
Nie, sympatye węgierskie, to była rzecz rozwagi 
u polityków, sprawa wpływów międzynarodowych; 
następstwo zaś większego zbliżenia charakterów do 
francuzkich wojowników, niż do pruskich u masy 
publiczności; przytem łączyły się pewne widoki 
własne na lepszą przyszłość. Przy całej zatem 
sympatyi w sumie ogólnej, niejeden Węgier za- 
dawał sobie niezawodnie pytanie, po której on 
stronie ze stron walczących stoi ze swem sercem, 
a wcaleby się nie zdziwił, gdyby mu obcy zadał 
to pytanie. Umysłem i sercem nie zaangażowano 
się więc tak bardzo w walkę jak u nas, na dnie 
była pewna doza obojętności, która na razie i 
chwilowo ma swoje dobre strony. - Wrażenie prze- 
rażenia już minęło, a rachuby robią się nowe, od- 
powiadające nowej sytuacji. Nie brak jużi takich, 
którzy twierdzą, że sytuacya zmienia się na lepsze, 
a jeżeli klęski Francuzów powikłały gwałtownie 
rachuby węgierskie, to Moskwa ze swą mądrą neu- 
tralnością jeszcze większego doznała zawodu, a 
pozycya jej międzynarodowa wcale się przez to 
nie polepszyła. 

Kto wie jednak, co kryje przyszłość najbliższa, 
kto wie, czy równie się nie mylą ci, którzy są- 
dzą, że Prusy nowych dla siebie będą szukały 
sprzymierzeńców, jak ci, którzy gdzieindziej znowu 
mniemają, że powodzenia Prusaków tak są wstręt- 
ne Moskwie i jej rządowi, że nic ona nie pożąda 
bardziej, jak biedz wraz z Austro- Węgrami na po- 
moc Francuzom, w czem nie trzeba jej przeszka- 
dzać. Jedno tylko jest pewne, jako wniosek z za- 
pasów nad Renem, że każdy naród wart tyle tylko 
na drodze dziejowej, ile są warte jego zasoby i 
zdolność ich poświęcenia w chwili stanawczej, zwy- 
kle zaś o ile jego organizm stoi w pogotowiu na 
wszelkie ewentualpości. 

Przygotowania wojskowe w obrębie Węgier ciągną 
się dalej, pomimo ścisłej neutralności jaką zachowuje 
monarchia. Jeżeli z równymże pośpiechem są one 


robione w drugiej połowie monarchii, a jest tak. 


zapewne, to skromna stopa pokojowa zostanie skom- 
pletowaną przed najbliższym nawet końcem kam- 
panii prusko-francuskiej. W Węgrzech nie ma ani 
jednego stronnictwa, ani jednego człowieka zajmu- 
jącego się rzeczami publicznemi, któryby brał za 

e rządowi tę przezorność wojskową. Lewica która 
obecnie więcej okazuje zaufania do rządu niż da- 
wniej, utrzymuje, że gotowość jeźli nie wojenna, to 
wojskowa przynajmniej, jest teraz bardziej niż kie- 
dy potrzebną, jeźli monarchia chce zachować swoje 
stanowisko, to jest pozostać niezawisłą w swych 
decyzyach na wewnątrz i na zewnątrz. 

Ferye parlamentarne, preokupacye zewnętrzne, 
przesilenie handlowe i przemysłowe, nie powstrzy- 
mały tu całkowicie rozwoju wewnętrznego życia. 
Peszt był w tych dniach widownią nader pięknego 
aktu życia narodowego. Było to zgromadzenie nau- 
czyczycieli ludowych na 3dniowe obrady. Izba de- 
putowanych oddzielną uchwałą użyczyła zgroma- 
dzeniu sali swych posiedzeń, mimo oporu kwestora 
Izby, któremu to zupełnie pomięszało restauracyjne 


+ poieaeło półtrzecia tysiąca nauczycieli zgroma- 
dziłojsię na te narady. Miasto, trzeba to policzyć 
na jego pochwałę, brało bardzo żywy udział w zjeź- 
dzie. Prezes zaś zgromadzenia hr. Zichy Antoni, 
inspektor szkół ladowych peszteńskiego obwodu, u- 
miał nadać obradom ton podniosły i zwrócony ku 
wyższym patryotycznym celom. 

Ponieważ ruch około edukacyi ludowej, posta- 
wiony tutaj jako sprawa narodowa i specyalnie 
przez rząd popierany, obiecuje wydać owoce, nie 
sądzę być rzeczą obojętną, aby wiedzieć, w jakim 
kierunku ruch ten się rozwija. Najlepsze da zaś 0 
tem wyobrażenie prosty spis uchwał powziętych 
paw jednogłośnie na zgromadzeniu nauczyciel- 


em. 

Jest ich siedm : Aleca 

1) utworzenie w każdem mieście i gminie Towa- 
rzystw oświaty ludowej, które wchodząc w stosunki 
z władzami i publicznością, związałyby życie ze 


szkołą; Ą ; 

2) oddanie uznania zasadom prawa XXXVIII z 
1868 roku, organizującego edukacyę ludową, z wy- 
rażeniem życzenia, aby zachęcano w nauczycielach 

pęd do dalszego kształcenia się , aby utworzono 
|: sb dla wdów i sierót nauczycielkich, aby we 
władzach szkolnych zapewniono współudział odpo- 
wiednio wykształconym i nauczycielom; 

3) przyznanie wszechstronnej wyższości (nawet 
pod względem religijnym ) szkołom międzywyzna- 
niowym nad wyznaniowemi; ji OGR, 

4) uznanie kwalifikacyi nauczycieli szkół wyzna- 
niowych do pobierania zasiłków od rządu; 

5) podniesienie głosu za potrzebą  utrzymy- 
wania przez państwo nauczycieli po domach kar- 
nych , któryby w samychże więzieniach zamieszki- 
wali; 

6) sformułowanie głównych potrzeb stanu nau- 
czycielskiego, pomiędzy któremi oprócz żądań ma- 
teryalnych ogólnie określonych, znajduje się wyra- 
żone życzenie, aby nauczyciele ludowi mogli otrzy- 
mywać i wyższe posady nauczycielskie; 

7) postanowienie utworzenia krajowego Towarzy- 
stwa oświaty ludowej, na wzór peszteńskiego. To- 
warzystwo takie istnieje od już pół roku, złożone 
z pierwszych znakomitości politycznych. Ponieważ 
jednak fundusze jego dotąd mało co przenoszą sto 
tysięcy złr., czynności więc jego nie mogły się je- 
szcze rozwinąć. Uchwała pedagogów doda mu nie- 
wątpliwie środków i sił moralnych. 

Obrady nauczycielskie zakończyły się dzisiaj. Po- 
jutrze, w dzień Śgo Stefana, ma się odbyć znowu 
zjazd wszystkich Towarzystw śŚpiewackich węgier- 
skich. Uznając zupełnie szlachetne cele śpiewaków, 
można się dziwić co najmniej, że taki czas obrali 
sobie dla swych śpiewów uroczystych, widać im 
wszystko jedno jakim głosem Śpiewają. 

Dzisiejszy obchód urodzin króla, dał budujący 
widok zgody, panującej między armią a honweda- 
mi. Bar. Gablenz wystąpił do przeglądu wojsk 0- 
toczony starszyzną honwedzką. Również w obiedzie 
danym na cześć króla, dowódzcy honwedzcy pospo- 
łu z dowódzcami armii wzięli udział. 


Berlin 20 sierpnia. 


Telegram królewski dnia wczorajszego ogłoszony, 
donosi o walnej a dla oręża pruskiego zwycięskiej 
bitwie pod Rezonville. Armia francuska miała być 
zupełnie pobitą i wrzuconą napowrót do Metz. Bliż- 
szych szczegółów o wypadkach zaszłych w okolicy 
Metz od 16go b. m. zupełnie dotąd brakuje, Jesteś- 

iczeni do biuletynów urzędowych, z któ- 


zych bezpośrednio od króla pochodzące wyróżniały 


| 
która walce nad się dotychczas wiarogodnością. Zwycięstwo obcho- 
ani dzono w Berlinie salwą stu jeden wystrzałów, z to- 
warzyszeniem illuminacyi i ustrojenia miasta flaga- 
mi. O radości i wesołości mowy być nie może; 
ogromne straty w ludziach dotkliwie bowiem czuć 
się dają wszystkim klasom mieszkańców. 


nie, to nie pozostaje Francyi jak tylko cząstka ar- 
mii pod Chalons zebrana i fortyfikacye Paryża. 
Gdzie znajduje się zastępca tronu, niewiadomo. 


sador Rosyjski w Londynie, ks. Orłów, udający się 
na swoją posadę. Zboczył on następnie z drogi do 


CZAS z Wtorku 23 Sierpnia 1870. 


ZRAZIĆ 


| 
| 


Prusacy nie zdążyli jej oskrzydlić i zmusić do zam- 
knięcia się w Metz. Depesza cesarska donosząca 0 
wyjściu z Metz i o niespodziewanym napadzie na 
nią znacznych sił pruskich wprowadza wszystkich 
w zdumienie. Położenie miejsca jest takie, iż bez 
robienia rekonesansów, lunetą z glacis fortecy, a 
zwłaszcza z fortu St. Quentin dojrzeć można na 
20 wiorst w około okolicę; tam wysłano jednak 
podjazdy, i te nie napotkały nigdzie nieprzyjaciela. 
Czyż był ukryty pod ziemią, lub spadł nagle z nie- 
ba? Longeville jest małą wioską, leżącą © 6 kilo- 
metrów od fortecy. Szczegóły te mam od wojsko- 
wego, który zna doskonale miejscowość, bo w Metz 
szkołę artyleryi ukończył. 

Lękają się tu wielce, aby Prusacy nie odcięli 
armii w Chalons od armii w Metz, i nie zniszczyli 
ich oddzielnie. Wszyscy czekają, wyglądają z pola 
bitwy, a wiadomości tych jak nie ma tak nie ma. 

Gwardya ruchoma w Cbalons liczy 18,000 ludzi; 
dano jej nareszcie teraz chassepoty, a mustrę od- 
bywają dwa razy dziennie. 

W Paryżu formuje się gwardya narodowa, ale 
tak powoli, jak gdyby żadne nie groziło niebez- 
pieczeństwo. Batalion 52 tej gwardyi, rozwiąza- 
ny 14 miesięcy temu w skutek zbiorowego o- 
świadczenia, że nazpaczonych mu przez rząd ofi- 
cerów uznawać nie chce, obecnie korzystając z no- 
wego prawa, sformował się i oficerów wybrał. Ad- 
ministracya nie chce ich uznać, utrzymując, że 


Jeżeli depesza królewska sprawdzi się literal- 


Niedawno przejeżdżał przez Berlin nowy amba- 


głównej kwatery dla widzenia się z królem i kanc- 
lerzem. Na podstawie tej wizyty, budują już przy- 
puszczenia medyacyi Rosyi. Ile wiedzieć mogę, ksią- 
żę chciał jedynie zaczerpnąć informacyi o usposo- 
bieniach sfer pruskich; w Londynie ma dopiero 
starać się przyprowadzić porozumienie z Anglią, 
wcelu wspólnego pośrednictwa najmniej dwóch mo- 
carstw. Rosya sama angażować się niechce bezwa- 
runkowo i nie wystąpi pojedynczo. Chwilowo Pe- 
tersburg znacznie ochłódł w przyjaźni dla potę- 
żnego sąsiada. Pod Kaliszem gromadzą się powoli 
wojska rosyjskie. W Niemczech opinia rządów i 
opinia publiczna stanowczo jest nateraz przeciwną 
przyjęciu czyichbądź usług pokojowych, bez róż- 
nicy pochodzenia. Koalicyi nikt się nie obawia. 


dawnych oficerów, odrzuconych jednogłośną całego 
batalionu opinią. Jest to drobny przykład taktu i 
energii, z jaką rząd uzbrojenie gwardyi narodowej 
przyprowadza do skutku. Nota w dzisiejszym dzien- 
niku urzędowym powiada jeszcze, iż rząd „stoso- 
wnie do wyrażonej woli prawodawcy w nowo two- 
rzących się batalionach jakoteż i w innych, byli 
wojskowi najprzód zaciągnięci i uzbrojeni będą“. 
Znaczy to, że rząd otwiera sobie furtkę, któ- 
raby mu dozwoliła, o ile tylko można, uzbroje- 
nie obywateli paryzkich odwlec, — dla jakich 
zaś powodów, domyśleć się łatwo. Opozycya pod- 
niesie dziś z pewnością kwestyę tę w Izbie, jest 
to bowiem obejście wyraźne wymuszonego na rzą- 


Paryż 17 sierpnia. 


Po porażce marszałka Mac-Mahona, kiedy się 
przekonano, iż zwykłą dotąd taktyką niepodobna 
jest pokonać trzykroć liczniejszego nieprzyjaciela, 
przyjęty został plan wojenny zupełnie różny od 
poprzedzającego. Plan ten zależał na masowaniu 
całej armii w jednym punkcie, a tym punktem 
obrany był Chalons i St. Marne; na zostawieniu 
bez obrony części kraju zajętego przez nieprzyja- 
cioł, wyjąwszy twierdz Strasburga, Metz itd., aby 
tym sposobem umniejszyć ich liczbę i przy ostate- 
cznej walce stosunkową równowagę utrzymać. 

Plan ten nie był żadną tajemnicą, żeby prze- 
szkodzić jego wykonaniu, wojska pruskie usiłowa- 
ły nad Mozellą złamać szeregi marszałka Bazaine, 
a gdy zostały odparte 14go i 15g0, pomimo po- 
niesionej klęski (co zdaje się być niewątpliwem) 
szukały wszelkiemi sposobami utrudnić marsz na 
Verdun, żeby połączenie armii francuskiej z kor- 
pusami Mac-Mahona, Canroberta i Trochu pod Cha- 
lons nie miało miejsca. 

Nie mamy pewnych wiadomości, ale ze słów 
ministra wojny wyrzeczonych wczoraj w Izbie, do- 
myślać się należy, że w tej chwili połączenie woj- 
ska francuskiego nastąpiło, i że zmassowane w 
liczbie 230,000 może stawić czoło nieprzyjacielowi. 
Cesarz, jak donosi dziennik urzędowy, jest już w 
Chalons, zatem i marszałek Bazaine, jeśli nie jest 
jeszcze, to bez przeszkody tam będzie. 

Możecie łatwo pojąć, z jakiem gorączkowem 
pragnieniem cały Paryż oczekuje rezultatu tej wal- 
nej bitwy, od której może los narodu zawisł; cho- 
ciaż są i tacy rozumiejący sprawy wojenne, któ- 
rych życzeniem byłoby przyprowadzić nieprzyjacie- 
la pod mury Paryża i tym sposobem ułatwić sobie 
zwycięztwo. 

Paryż w stanie obrony jak jest dzisiaj, może 
wytrzymać oblężenie miesięczne, bo na tyle czasu 
może mieć żywności, a w przeciągu miesiąca na 
tyle nieprzyjaciół mogłaby się łatwo sformować 
dwa razy liczniejsza armia od tej jaką mamy pod 
bronią, nie licząc oddziałów wolnych strzelców, 
ochotników i różnego rodzaju formujących się od- 
działów, które wszędzie na całej przestrzeni od 
Renu do Sekwany niepokoić będą nieprzyjaciela, 
przerywać jego komunikacye, dowozy żywności i 
amunicji. 

Za tymby poszło przedłużenie wojny, znużenie 
landwery w jesiennych słotach, nieodłączne choro- 
by. Maszli przyjść do tego? trudno odgadnąć; 
wszyscy pełni nadziei, że zwycięztwo pod Chalons 
będzie po stronie francuskiej, że Prusacy zostaną 
odparci, przymuszeni cofnąć się z granic Francji 
i wtenczas, wtenczas dopiero o pokoju może 
być mowa. 

Przebieżmy myślą cały szerez wypadków zajść 
mogących i stańmy u kresu. Zawarty pokój, a 
wtenczas nieodzownie Francya zażąda rachunku 
przelanej krwi, poniesionych strat, pociągnie do od- 
powiedzialności tych, co zaręczając iż są gotowi do 
wojny, wypowiedzieli ją tak lekkomyślnie. 

Zawieszenie Izb miałoby miejsce niezawodnie, 
gdyby ópozycya przyjęła inny charakter. Wolno 
jej obwiniać Cesarza i jego dawne ministeryum, 
wolno domagać się aby seminarzyści powołani byli 
do wojska (niewiem dla czego ci biedacy są tak 
konieczni dla armii wedle zdania pp. Arago, Ra- 
spail i spółki); byle w rzeczy najważniejszej, uzbro- 
jenia i ratunku kraju zgodnie postępowali z rządem. 

Myśl dyktatury może się ziścić na przypadek o- 
blężenia Paryża. Po odparciu nieprzyjaciela i za- 
warciu pokoju, torma rządowa jaką Francya na- 
dać sobie zechce, może być poddana pod głoso- 
wanie powszechne; dzisiaj nikt się tem niezaprząta 
jako kwestyą podrzędną. 

W dalsze szczegóły nie wchodzę, bo je przy- 
niosą wam dzienniki, a zresztą jaką może mieć 
wartość korespondencya, którą w sześć dni odbie- 
rzecie, kiedy wypadki i telegramy dziś jeszcze 
przed wieczorem mogą zmienić zupełnie zapatry- 
wanie się piszącego. 


krętowe, które wobec pancernych statków straciły 


La Roncière i ma 


nie zrzekł się dowództwa: ergo, armią nie kieruje, 
stoi rejentka. Ciekawa istotnie pozycya. 


mości z placu boju, oświadczył, że rzeczywistej bi- 
twy nie było, że były tylko częściowe utarczki, w 
których, jak to każdy znający się na sztuce woj- 
gkowej zrozumieć może, Prusacy nie mogli ponieść 
wielkiej. klęski — nie jest to również dla nas zwy- 
cięztwem — ale w skutek których zmuszeni byli 
ustąpić z linii odwrotu armii francuskiej*. Depesze 
żandarmeryi, jakie minister otrzymał, pokazują je- 
go zdaniem, „że nieprzyjaciel poniósł widocznie po- 


tarczkach do ustąpienia ku Commercy. 


do szóstej wieczorem na bulwarze Poissonnitre, 


W tem przejeżdża powóz a w nim trzech mężczyzn, 
z których jeden w kapłańskim ubiorze. To fałszy- 
wy jest ksiądz, to szpieg! zawołał ów młody czło- 
wiek. W tej chwili mniemany ksiądz wydobył re- 


ciężko go zranił. Naturalnie i fałszywy ksiądz i 
dwaj jego towarzysze natychmiast nwięzieni zostali. 
Na bulwarze zaś Montmartre kilku Niemców za- 
częło się 
dwóch wolnych strzelców. Powstała ztąd bójka, 
która Niemcom nie wyszła na dobre. 

Do batalionu wolnych strzelców, formującego się 
w Elizejskim pałacu, zapisało się dotychczas (do 
wczoraj) 39 polaków. Była wieść przez chwilę, że 
rząd oddzielny legion sformować dozwoli; dał się 
z tem słyszeć brat ministra Chevreux p. Ksawere- 
mu Branickiemu, ale gdy p. Branicki następnego 
dnia do samego ministra się zgłosił, ten najkate- 
goryczniej oświadczył, że rząd na to zgodzić się 
nie może. Łatwem to było do przewidzenia, i dzi- 
wić się temu, jak na teraz, nie można. 

Ostatnia urzędowa depesza donosi, że minister 
wojny otrzymał wiadomości z armii, i że ta odby- 
wa dalej swój ruch, skombinowany po świetnej u- 
tarczce, która miała miejsce w niedzielę wieczorem. 
W ciągu dnia wczorajszego dwie dywizye niepryja- 
cielskie usiłowały niepokoić armię w jej marszu, 
ale odparte zostały. Cesarz dzisiejszego wieczora 
(16go sierpnia), przybył do obozu w Chalons, w 
którym organizują się wielkie siły. 

deja | 

Kraków 22 sierpnia. NPan udzielił właści- 
cielowi dóbr Juliuszowi Augustowi Johnowi w 
Krakowie krzyż kawalerski orderu Francisza Józefa 
uznając jego pełne zasług działanie. _ 

— NPan mianował radców sądu krajowego we 
Lwowie Antoniego Bechela v. Bechelsheim 
; |i Edwarda Sommera, radcami sądu wyższego 
-i- O bitwie pod Longeville żadnych nie mamy | tamże. 
dotychczas wiadomości — wezoraj podprefekt z Ver-| — NPan udzielił prokuratorowi i honorowemu 
dun telegrafował do Paryża, że przez dzień cały|radcy sądu wyższego we Lwowie Wincentemu Da n- 
(15go sierp.) słychać było huk dział pomiędzy Metz |kowi charaktez radcy wyższego z uwolnieniem od 
i Verdun, i że podróżni przybyli z tamtych okolic | taksy. 
opowiadali, że wielka bitwa toczy się od rana, iże| — NPan udzielił radcy sądu krajowego we Lwo- 
prusacy stracili przeszło 40,000 (?) ludzi w bitwie, [wie Karolowi Wańkowi tytuł i stopień radcy są- 
która miała miejsce dnia poprzedniego. Widzieć | du wyższego z uwolnieniem od taksy 
miano nieprzyjaciela, cofającego się ku południo-| — NPan udzielił wice-prezesowi galicyjskiej kra- 
wi. Depesza z 15go sierpnia 3 godz. po południu|jowej dyrekcyi skarbu Adolfowi Jorkasz Ko- 
przyniosła wiadomość, że ułani pruscy widziani byli|chowi krzyż kawalerski orderu Leopolda uznając 
w Commercy; maszerowali ku Bar-le-Duc. Oto i|jego znakomite zasługi. 
wszystko, co z wiadomości wojennych w ciągu pół-| —— Minister rolnictwa mianował koncepistę na- 
trzecia dnia Paryż otrzymał. Kozdrażnienie i niepo- | miesnictwa Dra Kazimierza hr. Badeniego kon- 
kój wszysłkich ogarnia; wszyscy pojmują, Że bitwa | cepistą ministeryalnym w ministerstwie rolnictwa. 
pod Longeville i ta, która miała miejsce wczoraj, 
rozstrzygnąć mogą o losie armii, cofającej się Z Metz, P E a 

Wiedeń 21 sierpnia. Z siedemnastu sejmów 


a stanowiącej dziś głowę Francyi. i zasłonę. Brak 

wiadomości budzi najsmutniejsze domysły. Jeżeliby | austryackich otwartych wczoraj zostało czternaście 
Prusacy istotnie zostali pobici, czemużby nie miano | ną krótką jak wiadomo sesyą. Mesaż cesarski od- 
czytany wczoraj sejmom po ich otwarciu jest dla 


nam donieść o tem, powiąda każdy, i nie śmie do- 

kończyć swej myśli. Była wiadomość że biją się w | wszystkich równobrzmiący, tylko dla Tyrolu i Ga- 
Estang, i że linia bojowa rozciąga się od tego pun: |licyi poczyniono pewne zmiany uzasadnione nie- 
któremi właściwościami tychże krajów. Mesaż ten 


ktu aż ku Commercy; znaczyłoby to, że armia z Metz 
zdołała obronić komunikacye swoje z Chalons, i żelze względu na stosunki chwilowe wzywa sejmy do 


Paryż 17 sierpnia. 


batalion 52 powinien zostawać pod komendą swych 


dzie prawa ogólnego uzbrojenia narodu. Do obro- 
ny fortów paryskich sprowadzają dawne działa o- 


znaczenie, a w tym razie bardzo jeszcze przydać 
się mogą. Marynarze pełnić będą przy nich obsłu- 
gę. Dowództwo nad nimi obejmuje wiceadmirał 
dodanych sobie do pomocy dwóch 
kontradmirałów Śaisset i Pothuau. Dekret cesar- 
ski datowany z 12go sierpnia, a mianujący mar- 
szałka Bazaine naczelnym wodzem armii reńskiej, 
dopiero dziś ogłoszonym został. Cesarz więc formal- 


a rządem nie zajmuje się także, bo na czele tego 


W Izbie, minister wojny interpelowany o wiado- 


rażkę, ponieważ chcąc odciąć nam linię odwrotu z 
Metz, zmuszonym został po trzech czy czterech u- 


Szpiegów pruskich wszędzie pełno , tyle ich bo- 
wiem chwytają, że całe ich chyba legiony rozpu- 
Ścił hr. Bismark po Francji. Zuchwalstwo ich do 
najwyższego dochodzi stopnia. Wczoraj o wpół 


młody jakiś człowiek stał z wózkiem przy trotoarze. 


wolwer, strzelił do owego młodego człowieka, i 


wyśmiewać z siedzących przed kawiarnią 


podjęcia jak najrychlejszego wyborów do Rady pań- 
stwa. Wspomnieliśmy wyżćj, że tylko czternaście 
sejmów rozpoczęło swą kadencyę, gdyż do sejmów 
czeskiego i Rady miejskićj (jako sejmu) w Trye- 
ście, które późnićj były zwołane, przyłączyć je- 
szcze należy sejm dalmacki, którego zebranie się 
odroczono do 25go b. m. mianowicie dla tego, 
że zabłysła nadzieja osiągnięcia zgody między przy- 
wódzcami dwóch silnych stronnictw w Dalmacyi, 
włoskiego (autonomistycznego) i sławiańskiego. A- 
by cel ten osiągnąć, dokonał rząd nominacji już 
dawno zapowiedzianćj fmp. barona Rodicha ną- 
miestnikiem Dalmacyi, który ma zastąpić tamże 
szefa sekcyjnego barona Flucka, pełniącego od po- 
czątku tego roku obowiązki kierownika namiestni- 
ctwa w Zadarze, i zgodę wspomnianą do skutku 
doprowadzić. : Odroczenie sejmu dalmackiego zapo- 
wiedziała wczoraj urzędowa Wiener Ztg ogłaszając 
następjący patent cesarski z 19go sierpnia 
1870: 


My Franciszek Józef I, z bożćj łaski Ce- 
sarz austryacki, król węgierski itd. itd. czyni- 
my wiadomem : 

Zebranie się zwołanego patentem naszym z 30g0 
lipca b.r. na 20b. m. sejmu dalmackiego w 
jego prawnem miejscu zebrania, nastąpi d. 25g0 
b. m. 

Dan w naszem głównem i stołeczaem mie- 
ście Wiedniu 19 sierpnia 1870. naszego zaś pano- 
wania dwudziestego drugiego roku. 

Franciszek Józef, 

Potocki w. r. Taaffe w. r. Tschabuschnigg W. r. 

Holzgethan w. r. Petrino w. 1, Stremayr w. r. 

— Otwarte wczoraj sejmy w mónarchii austrya- 
ckiej zagajone zostały następującym mesażem ce- 
sarskim: 

„Wobec groźaych wypadków, ktorych widownią 
jest Europa, uważaliśmy za obowiązek panującego 
zebrać natychmiast prawnych reprezentantów, Na- 
szej monarchii i w tym celu zwołaliśmy wszystkie 
sejmy reprezentowanych w Radzie państwa królestw 
i krajów. 

W chwili tak ciężkiej, gdy monarchia Nasza wię- 
cej niż kiedykolwiek potrzebuje zgodnego współ- 
działania wszystkich swych ludów, przejmuje nas głę- 
bokiem zadowoleniem, widzieć zgromadzonych repre- 
zentantów ukochanego naszego królestwa (księztwa, 
arcyksięstwa itp.) ożywionych pełnym poświęcenia 
patryotyzmem, jakiego wierne to nasze królestwo 
(itp.) tylokrotne dało dowody. 

Jakkolwiek na polu spraw wewnętrznych ważne 
kwestye czekają załatwienia, a jednem z pierwszych 
zadań rządu Naszego będzie, aby objawiającą się 
w tym względzie różuicę zdań pojednać na drodze 
konstytucyjnej— (Uwaga: w mesażu dla sejmu 
galicyjskiego dodany jest w tem miejscu ustęp: 
„... w szczególności pod względem potrzeb kraju 


jest Naszą, aby rząd, który już takowe ściśle i 
dokładnie zbadał, stosowne w tej mierze do Rady 
państwą poczynił przedłożenia, za pomocą których 
życzenia kraju z uwzględnieniem warunków jedno- 
ści państwa i stosunków jego politycznych, znala- 
złyby ile możności zadosyćuczynienie.* W mesażu 
zaś dla sejmu tyrolskiego następuje: „...spodzie- 
wamy się wszelako, że Nasi wierni Tyrolczycy, 
którzy poświęcenie swoje dla ojczyzny i tronu Na- 
szego po wszystkie czasy tak świetnie okazywali, 
zechcą uznać, iż w tej chwili rozchodzi się tylko o 
to...*) wszelako zgromadzeni w. sejmie krajowym re- 
prezentanci Naszego ukochanego królestwa (księztwa 
it. p.) zechcą uznać, że w tej chwili rozchodzi 
się tylko o to, aby zabezpieczyć przedewszystkiem 


pełna chwały historya, a których zgodne popiera- 
nie jest warunkiem potęgi i znaczenia Naszego 
państwa. 

(Po tym ustępie następuje w mesażu dla sejmu 


takiego patryotycznego zachowania się z tem wię- 
kszą ufnością, że uczucia i interesa łączące koro- 


i szczersze i wzywamy przeto sejm krajowy...“ — 
w innych zaś mesażach następuje:) 

Wzywamy przeto sejm krajowy Naszego króle- 
stwa (księstwa lub t. p.), aby niezwłocznie przed- 
sięwziął wybory do Rady państwa, iżbyśmy mogli 
zgromadzić około siebie prawych reprezentantów 
monarchii, których współdziałanie konstytucyjne 
okazuje się tak nagląco potrzebnem. 

Zapewniając Sejm o Naszej łaskawości przesy- 
łamy Mu Nasze cesarskie pozdrowienie. 

— Wiadomości z pierwszego posiedzenia otwar- 
tych sejmów są jednobrzmiące, wszystkie bowiem 
dopiero się ukonstytuowały; mianowicie po prze- 
mówieniu marszałków i przeczytaniu mesażu ce- 
sarskiego przystąpiono do wyboru sekretarzy, a 
następnie do sprawdzenia wyborów. Sprawozdanie 
z posiedzenia sejmu galicyjskiego znajdą czytelni- 
cy we właściwem miejscu. 

— Wczoraj ukazały się w Pradze odezwy komi- 
tetów wyborczych niemieckiego i czeskiego. Ode- 
zwa niemiecka zalecając wielu nowych kandyda 
tów (Dra Rozera nie ma między kandydatami), 
kładzie „oczywiście nacisk, przedewszystkiem na 
trzymanie się konstytucyi i myśli państwowej. Z 0- 
dezwy tej wyjmujemy następujące ustępy: 

„Niemcy będą i pozostaną ko ev austryackiej 
myśli państwowej, austryackiej miłości ojczyzny i 
wypływających z niej obowiązków, nieprzerwanie 
i zawsze tak w chwilach szczęścia, jak niebezpie- 
czeństwa — lecz wierni zarazem swemu szczepowi 
i swym związkom szczepowym, które gotowi są 
pielęgnować i bronić na pomyślność i potęgę Au- 


stryi. | 

A jak pragniemy w każdym kierunku polityki 
wewnętrznej, aby stanowczo i z zaufaniem do spra- 
wy trzymano się i broniono myśli i interesów pań- 
stwa, tak również wobec groźnego położenia wo- 
jennego trzymać się będziemy tej samej patryoty- 
cznej zasady. : 

W zachowaniu wypowiedzianej najściślejszej neu- 
tralności, widzimy nie dającą się zaprzeczyć kwe- 
styą życia dla państwa i dla tego obstawać będziemy 
za nią całemi siłami, nawet aż do odporu, od któ- 
rego konieczności zasłoni nas pewnie uczciwość i 
jawność działania“. 

Odezwa czeska przemawia również energicznie 
za deklaracyą, nie czyniąc jeduakowoż żadnych 
wskazówek co do przyszłego zachowania się stron- 
nietwa czeskiego; między innemi zaś mówi program 
wyborczy: ` 

` „Będziemy przyjaciołmi naszych przyjaciół, a 
nieprzyjaciołmi naszych nieprzyjaciół. 

Ani wzburzone uczucie, ani bojaźń lub namię- 
tność, ani litość nie w porę, ani złudna odpła- 
ta, — jedynie tylko rozsądek niechaj nami kieruje 
w tej stanowczej epoce. Nam wypada teraz dzia- 


łać z zimną rozwagą i robić to tylko, co może: 


naszemu narodowi i naszej drogiej ojczyźnie szczę- 
śliwszą zapewnić przyszłość*. 


ze strony sejmu krajowego wypowiedzianych, wolą 


najwyższe interesa, których wspólność uświęciła 


galicyjskiego: „Oczekujemy od sejmu galicyjskiego 


nę z krajem, stały się w ostatnich latach silniejsze 


, — Wiedeńska gazeta urzędowa zamieszcza długą 
listę osób obdarzonych częścią orderami, częścią 
uznaniem najwyższem za przytłumienie powstania 
w Dalmacyi. Z wybitniejszych osobistości znajdu- 
jemy tylko nazwisko deputowanego do sejmu Ste- 
fana Ljubissy, który otrzymał order żelaznej koro- 
ny trzeciej klasy. 

PALE ABREU AWZ kW GONE ZOZ AE RECT 


Teatr wojny. 


Niepodobna dziś jeszcze przewidzieć skutków krwa- 
wych trzechdniowych bitew stoczonych w d. 14, 
16 i 18 b. m. między armią Bazaina i połączone- 
mi siłami pruskiemi. Dotąd mamy tylko depesze 
pruskie, z których trudno odgadnąć istotnego sta- 
nu rzeczy. Z mnóstwa depesz prywatnych o owych 
bitwach, to tylko da się kombinować, że położenie 
armii Bazaina nawet po ostatniej bitwie, o której 
król Wilhelm donosi, że odcięła Bazainowi odrzu- 
conemu ku Metz, odwrót i komunikacyę z Paryżem, 
nie jest tak rozpaczliwem, jak to głoszą Źródła 
niemieckie. Bazaine, który we wszystkich trzech 
wspomnionych akcyach dowiódł niezaprzeczenie ta- 
lentu wodza, a wojsko jego męztwa, jakiego mało 
znalazłoby się przykładów w rocznikach wojny, im- 
ponującą zawsze jest przeszkodą dla ruchów. pru- 
skich, skierowanych, jak donoszą, w;tej już chwili 
ku Paryżowi. Paryż znajdzie własną miejscową, u- 
orgarnizowaną obronę, a prócz tego Chalons i Metz 
musi niepowstrzymany w pochodzie nieprzyjaciel 
wciągać nieustannie w rachubę, aby się zbytnią 
swą, ryzykowną śmiałością nie przeliczyć na własną 
szkodę. Oczekujemy szczegółowych doniesień ze 
strony francuskiej, aby osądzić, o ile położenie Ba- 
zaina jest rzeczywiście tak zwątpionem, jak je źró- 
dła pruskie przedstawiają. 

Vaterland porównywa treść dwóch urzędowych 
telegramów berlińskich o bitwach stoczonych w o- 
kolicy Metz z d. 16i 18 b. m. z którychjtak w pierw- 
szym jak drugim datowanym z Rezonvnlle, znajduje 
się ta sama zwrotka, że armia francuska została 
ku Metz odrzuconą i odciętą od Paryża. Rezonvil- 
le leży na gościńcu z Metz do Verdun; miejsce to 
odległe jest o pół godziny drogi do Vionville, gdzie 
walczyły główne siły w dniu owym; Francuzi nie- 
mogli przeto być odparci ku Metz, gdyż w d. 18 
na tem samem prawie miejscu stoczyli bitwę. Tele- 


wej depeszy z 16go. Francuzi według telegramu 
nawet królewskiego niezostali wparci do Metz, 
lecz odrzuceni ku Metz, stoją przeto jeszcze 
po za obrębem twierdzy, i gdyby nawet dro- 
ga na Rezonville była 1m zamkniętą, zawsze 
linia odwrotu na  Doncourt - Briey stałaby im 
otworem. 

Do tej chwili niema depesz ze strony francu- 
skiej o bitwie z 18go. Równie w bitwie 16go jak 
18go połączone były armie księcia Fryderyka Ka- 
rola i królewicza, a zatem Francuzi byli znowa w 
mniejszości, lecz mimo tego po bohaterskiej walce 
nie cofnęli się od strony Pont-4-Mousson ku Cha- 
lonowiji Paryżowi, lecz pozostali w północnym kierun- 
ku nad Mozelą w pobliżu Metz, ztąd wnosićby mo- 
żna że chcą pozostać na tyłach Prusaków, podczas 
gdy Paryż ma inne korpusy do obrony. 

Nieco więcej Światła rzuca na bitwę w d. 16 
stoczoną, depesza z Monachium pochodząca z nie- 
mieckiego źródła. Mówi ona, że awangarda armii 
pruskiej dogoniła Francuzów w odwrocie pod Lorey 
i Navrey niedaleko Pont-4-Mousson i natychmiast 
przystąpiono do akcyi. Francuzi rozwinęli się w 
silnych masach i zrazu odparli w tył atakujących. 
Pierwsza armia pruska szybko posunęła się na- 
przód i straszy bój się rozpoczął. Blisko przez 8 
godzin Prasacy niemogli uzyskać ani piędzi ziemi, 
stojąc pod strasznym kartaczowym ogniem. Oddział 
2iej armii przybył na pomoc i po godzinnej walce 
Francuzi musieli cofnąć się ua prawem- skrzydle 
poczem zdobywano sturmem kilkakrotnie Lorey, 
Champagny, Navrey, Mason i Luizy i znów je 
tracono; w końcu artylerya zapaliła je granatami. 
Bitwa była straszna i krwawa. Dwóch jenerałów 
jest zabitych, dwóch rannych. Cała strata pruska 
wynosi około 10,000 nie licząc rannych, których 
odesłano do lazaretów. Po stronie francuskiej stra- 
ty mają być jeszcze większe. 5 

Depesza z Strasburga tak mówi o tej samej bitwie: 
Awantgarda pod jen. Alvensleben wyruszyła na 
rozkaz dowódcy armii, aby. nieprzyjaciela dopędzić 
i zatrzymać. Zadanie to powiodło się całkowicie. 
Sygnalizowano o ruchu nieprzyjaciela, poczem wszczę- 
ła się potyczka, która po nadciągnięciu z tyłu wojsk 
zamieniła się w bitwę. Cztery dywizye francuskie 
stały przeciw pierwszej armii pruskiej, którą po- 
siłkowała armia druga. Francuzi ściągnęli do sie- 
bie część gwardyi cesarskiej. Bój był straszny. Ca- 
łe 12 godzin bronił się Bazaine przeciw praskim żoł- 
nierzom nie cofając się, aż dopiero gdy świeże wojsko 
nadciągnęło, powiodło się odrzucić wtył nieprzyja- 
ciela, który się w ciągłym ogniu cofał ku Metz, nie 
ścigany dałej. Straty pruskie przewyższają wszystkie 
dotychczasowe razem wzięte. Między poległymi znaj- 
dują się dwaj jenerałowie i około 8000 żołnierzy, 
którzy krwią swoją to zwycięstwo okupili. Nieprzy- 
jaciel ma jeszcze znaczniejsze straty, 

I depesze berlińskie donoszą, że w bitwie 16go 
b. m. straty poniesione większe są niż wszystkie 
dotychczasowe razem wzięte, a rezultatem owych 
krwawych walk trzechdniowych stoczonych przez 
połączone siły pruskie, nic innego nie jest jak, że 
aoe wz był bliżej Metz siły swe roz- 
S y ez to iwni 

paie tamować marsz przeciwnika 

Według doniesień z Karlsruhe, z d. 18 a zatem 
z niemieckiego źródła, wiadomości o Metz wywo- 
łały tam powszechną radość, lecz zasępiała ją je- 
dnak boleść nad niesłychanemi stratami, które 
orozególnie „dotknęły 1szy wschodnio-pruski korpus, 
który sam jeden utracił w swych ludziach prawie 
/s część. Dostał on się między dwa ognie i musiał 
cofnąć się chwilowo. I 7my korpus mocno ucier- 
piał przy tej sposobności. Oba korpusy miały w 
dniu tym ważne zadanie powstrzymania nieprzyja- 
ciela na lewym brzegu Mozeli, ; aby armia Fryde- 
ryka Karola zyskała na czasie i przebyła rzekę 
dla odcięcia nieprzyjaciela od Verdun. Była to o- 
peracya niebezpieczna, w razie bowiem gdyby 2ga 
armia odniosła klęskę, musiałby i królewicz przed- 
sięwziąść odwrót na Mozelę i cały marsz na Paryż 
byłby zniweczony. Mówią tu w kołach wojskowych 
że nie było zamiarem Bazaina iść do Verdun lecz 
tylko Prusaków powstrzymać. Im dłużej armia pru- 
ska stoi pod Metz, tembardziej opóźniać się musi 
| marsz na Paryż, i tem więcej armia francuska zy- 
skuje na czasie do organizowania się. Gdyby się 
| pogłoska obiegająca stwierdziła, nadaćby mogła 
całkiem inny obrót operacyom. Mówią, że wojsko 
, Włoskie (?) zajmie w Belfort miejsce powołanych ztam- 
tąd pułków francuskich, Strasburg jest otoczony 


gram królewski z 18go zadaje przeto kłam urzędo- 
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ry go nie opuszcza nawet, gdy słowa które wygła- 
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Sztutgart 21 sierpnia. Ministeryum wojny | ropie. Może to służyć za słabą wskazówkę, jak stra- 
ogłasza: Warownia Phalsbourg w Wogezach, |sznym będzie despotyzm zdobywców. 
którą dotąd wojsko wirtemberskie trzymało w ob- Na dwóch punktachi skupiają się! pośredniczące 
saczeniu, kapitulowała wczoraj po południu. |kroki. Jednym z nich jest główna kwatera króla 

Bruksella 20 sierpnia. Ks. Orłów wyje-| Pruskiego, dokąd mieli udać się dyplomaci rysyj- 
chał przez Bruksellę do Paryża, podobno z pole-|scy; drugim jest Londyn, a właściwie zamek Wal- 
ceniem próbowania pośrednictwa. mer przy Doverze, siedziba lorda Granville, gdzie 

Paryż 19 sierpnia wieczór (przez Londyn). U- |odbywają się narady i posłuchania ajentów francu- 
mysły w Paryżu są znów przygnębione, gdyż tele- |skich. Murat, Lavalette, Benedetti mieli tam prze- 
legramy pruskie pouczają, gdzie przebywa Bazaine.|bywać, a nawet siedział tam Gladstone, aby się 
Wszystkie bataliony gwardyi ruchomej odwołane |z Granvillem naradzać. Dziś miał Gladstone je- 
zostały z Chalons. chać do królowej do Balmoral dla przedłożenia 

Paryż 20 sierpnia. Gaulois donosi, że książę | jej wniosków pośredniczących. Times upomina Pru- 
Napoleon przybył do Paryża. Wezoraj odbyły|sy, aby się za daleko nie posuwały i przestały na 
się w Tuilleryach dwa posiedzenia rady ministrów | miliardzie franków wynagrodzenia kosztów wojen- 
w obecności jenerała Trochu. Ollivier wyje-| nych, gdyż zabór wschodnich departamentów fran- 
chał z Francji. cuskich może być zawiązkiem nowych wojen. 

Paryż 20 sierpnia godz. 4%, po poł. Na po-| Dziwić się niemożna usposobieniu gorączkowemu 
siedzeniu Ciała prawodawczego jenerał hr. Pali- | francuskiego Ciała prawodawczego w tej chwili, ale 
kao oznajmia, że Prusacy puszczają w obieg po-|dziwić może, gdy wobec tego, co się dzieje, wystę- 
głoski, jakoby d. 18 b. m. wielkie odnieśli nad|pują wnioski antireligijną tylko nacechowane na- 
naszemi wojskami korzyści. Stwierdzam niniejszem, | miętnością. Wspomina jeden z naszych korespon- 
że przeciwnie Prusacy, którzy uderzyli na mar-|dentów o wniosku, aby seminarya powołać do woj- 
szałka Bazaine, odparci zostali do łomów ka-|ska. Journal des Débats, którego o zbytnią dla se- 
mienia w Jaumont. Dalej oświadcza Palikao, że| minaryów sympatyę posądzać nie można, występu- 
komitet obrony Paryża pracuje jak najgorliwiej i|je bardzo ostro przeciw owemu wnioskowi Favra. 
że wkrótce wszystko w najlepszym znajdować się| Czy może p. Favre mniema, że za mało w naszej 
będzie stanie (ogólne oklaski). Minister spraw we-|armii tego, co zowią impedimenta, skoro chce z se- 
wnętrznych twierdzi, że uzbrojenie gwardyi naro- | minaryów tworzyć bataliony? pytają Débats, Wszak 
dowej postępuje dzielnie, i że 26 sierpnia stanie|zresztą żadnemu przecie seminarzyście nikt nie 
80,000 ludzi pod bronią. — Przyszłe posiedzenie | zabrania zrzucić sutannę i porwać za karabin wo- 
w poniedziałek. lontaryusza, tak jak nikt nie broni ks. Loysom 

Florencya 20 sierpnia. W izbie deputowa- | (ojciec Hipolit) pracować przy fortyfikacyach pa- 
nych toczyły się żywe rozprawy nad kwestyą |ryskich, chociaż lepiej byłby może uczynił, gdyby 
rzymską. Mancini powstawał przeciw konwen- | ten dowód swego patryotyzmu nie był we wszy- 
cyi wrześniowej w świetnej, uderzającej mowie. stkich ogłaszał gazetach. 

Rzekł on, iż konwencya, która fyle krwi koszto-| O ruchach floty francuskićj na Baltyku i mo- 
wała w Turynie i pod Mentana, więcćj jeszcze|jrzu Północnem nic nie słychać. Od czasu do cza- 
wymagać jéj będzie, jeśli izba takowćj nie odrzu- |Su donoszą tylko dzienniki, że widziano okręty 
ci. Wyświecał on następnie błędne interpretacye | francuskie czy to pod Helgolandem, czy pod Tra- 
konwencyi przez wszystkie dotąd ministerstwa, | vemiinde, u wyspy Rugii, naprzeciw Kiel, albo przy 
jakie od przyjścia jej do skutku stały u steru|ujściach Odry i Wisły, lecz nigdzie nie zbliżyty się 
rządu, i wymieniał usiłowania, aby w r. 1866 u-|do lądu. Statki kupieckie niemieckie ukryły się to 
zyskać od wszystkich państw porękę papiestwa | w angielskich, to w rosyjskich portach. r 

i państwa kościelnego, a przypomniał pamiętnej Rząd szwedzki wydał rozkaz uzbrojenia dwóch 
„nigdy“ Rouhera. Uznanie prawa interwencyi monitorów. 

Francyi w Rzymie, jest samowolną zmianą uchwa- 
ły parlamentu włoskiego, który ogłosił Rzym sto- 
licą Włoch. Było to podejściem narodu. Zosta- 
wienie nadal Francyi możności tłumaczenia kon- 
wencyi dowolnie, choćby nawet Francya była re- 
publiką, byłoby jeszcze większćm niebezpieczeń- 
stwem dla Włoch, aniżeli w rękach Napoleona, 
któryby się wahał zniweczyć dzieło zdobyte pod 
Magentą i Sołferinem. Mancini krytykuje daléj, 
jak najostrzćj rokowania dyplomatyczne rządu o 
opuszczenie Rzymu na podstawie konwencji; 
Francya musiałaby uczynić to nawet bez konwen- 
cyi. Mówca kończy pytając, czy ministeryum 
przyjęło konwencyę według francuskiego jéj ro- 
zumienia. Guerrini, Cairoli, Laporta po- 
pierają interpelacyę Manciniego. 

Minister Visconti Venosta odpowiada, że 
konwencya jest jeszcze ważna. Nie mieści ona w 
sobie wprawdzie rozwiązania kwestyi rzymskiej 
w interesie Włoch; ale francuskie jćj tłumaczenie 
i znane „nigdy* Rouhera wymierzone są nie 
przeciw narodowi, lecz przeciw rewolucyi. Po tej 
suchej odpowiedzi oświadczył Mancini, że nie 
poprzestaje na tych wyjaśnieniach i wnosi rezo- 
lucyę, iż ministerium nie zasługuje na zaufanie 
kraju, i nie jest zdolnem rozwiązać kwestyi rzym- 
skiej w interesie narodu. 

Następnie prezes otworzył rozprawy nad uchwa- 
leniem kosztów uzbrojenia. Arrivabene mówił 
za kredytem, Crispi przeciw, głównie wskazu- 
jąc nieudolną politykę rządu w kwestyi rzym- 
skiej. (Jak nam już wczoraj telegrafowano, Izba 
214 głosami przeciw 152 pochwaliła politykę 
rządu w kwestyi rzymskiej, i dała mu wotum za- 
ufania. Red.) 


Konstantynopol 20 sierpnia. Teraźniejszy 
minister wojny obejmuje dowództwo nad armią 
dunajską, a Mehmed Rużdi pasza ma zostać 
ministrem wojny. Fotiades bej przeznaczony na 
posła do -Florencyi. 


ville do Metz i z Metz do Nancy. Cóż mamy po 
za tą linią. Inną linię, linię Meuzy. A za Meuzą? 
Szampanię. Cóż znajdziem za Szampanią? Argony 
(lesiste góry w Lotaryngii). Czy pamiętacie Valmy? 
Prusacy pamiętają to dobrze. A po za Argonami 
co znajdziemy? Ową sławną sieć rzek kampanii 
1814, kraj który Aisne, Marna, Sekwana, a na- 
wet Yonne i Armengon przerzynają. Lecz to wszy- 
stko_ nic, gdyż poza Metz, poza Meuzą, poza Ar- 
gonami, poza Szampanią, poza naszemi dolinami 
Marny leży Paryż, a poza Paryżem Francya, to 
jest cztery miliony uzbrojonych obywateli, z ser- 
cem patryotycznem w każdej piersi i miliard w 
naszych kasach. Cóż u licha, mamyż się powód 
trapić. Żwawo tylko, lecz bez pośpiechu. Mamy 
czas“. 


ozn z z nn nw 


Kronika miejscowa ! zagraniczna. 


si raków 22 sierpnia. Tylko w „Kronice* możemy 
zapisać fakt, dotąd w dziennikarstwie nieznany, aby wy- 
taczano pismu codziennemu polemikę o strategię, jak 
to czyni autor listu w trzech numerach Kraju zawar- 
tego. Nie rościmy sobie pretensyi do strategii, nie po- 
dajemy żadnych planów, nie podsuwamy naszych myśli 
ani jenerałowi Moltke, ani marszałkowi Bazaine, ogła- 
szamy tylko wypadki i staramy się je objaśnić o ile 
możemy. Nie każdemu pozwolił Pan Bóg urodzić się 
wielkim strategikiem; żałujemy, że autor listu nie jest 
w sztabie francuzkim. Nie wiemy, czyby szło lepiej, 
ale w każdym razie szłoby inaczej; bo przepowiedniom 
i planom autora sprzeciwiają się dotąd ciągle wypadki, 
a»nawet dzienniki francuzkie nie potwierdzają jego wi- 
dóków. 

Lecz mniejsza o to, to sprawa między sztabem fran- 
cuskim a autorem listu. Wolno każdemu rozwijać swoje 
plany: mon siège est fait pisał Vertot. Można zarzucać 
innym niewiadomość , niedorzeczność , bezsensa, nawet 
kłamstwa, jak to czyni aż do znudzenia autor listu, 
nie udowodniwszy niczem tych zarzutów. Ale nie mo- 
żemy znieść zarozumiałości do tego stopnia, aby nam 
wskazywać, z których mamy powtarzać dzienników, aby 
karcić profesorskim tonem naszych korespondentów i 
nakoniec przepisywać nam jakiemi zasadami mamy się 
kierować. 

Używamy tych dzienników, które uznajemy za odpo- 
wiednie; korespondenci nasi przedstawiają usposcbienie 
umysłów, jakie widzą w miejscu skąd piszą. Czy au- 
tor chce, aby z Monachium pisali o Stańczykach , jak 
to czytaliśmy w dzienniku, który nam stawia za mo- 
del do naśladowania? Co się zaś tyczy nas samych, 
którym zarzuca, żeśmy się oświadczyli przeciw wypę- 
dzeniu Niemców osiadłych we Francyi, to zaprawdę 
może się to z liberalizmem autora pogodzić, ale z na- 
szem pojęciem prawa i sprawiedliwości nie zgadza się. 
Autor listu powiada, że to wojna narodowa: ależ wła- 
Śnie dla tego najwięcej nad tem bolejemy; bo inaczej 
możnaby krok ten złożyć na rzecz samowładztwa, jak 
w średnich wiekach. Pisze on, że Czas 'nie miał nie 
do powiedzenia gdy z Austryi w r. 1866 Prus. ków 
wydalano. Nie mamy dwóch miar bynajmniej, a było- 
by i wtedy wiele do powiedzenia, ale autor wie dobrze, 
że mówić wtedy Czasowt nie było wolno, jakby niewol- 
no dziś Dziennikowi Poznańskiemu , bronić Francu- 
zów, gdyby przyszło na myśl Niemcom ich wypędzać. 
Raz jeszcze powtarzamy, że czyby Niemcy wy: 
pędzali Francuzów, czy Francuzi Niemców, zawsze u- 
ważalibyśmy czyn ten za nie godny cywilizacyi XIX 
wieku. N 

Gdyby zaś, list wspomniany był wymierzony aby do- 
wieść, że Czas zajął stronnicze przeciw Francyi stano- 
wisko, przypuścić tego nie chcemy, bo zaprawdę po tem 
cośmy pisali, usiłowanie to byłoby Śmiesznem. Jawnie 
oświadczyliśmy nasze sympatye, i powody polityczne, 
które je usprawiedliwiają. Ale nie posługujemy się sym- 
patyami dla innych celów, a przeto nie tylko teraz 
ale zawsze, sympatye nasze nie przeszkadzały nam 
mówić prawdy, jak się nam ona przedstawia, i jak fak- 
ta wskazują. Nie naciągamy, nie zmieniamy telegramów, 
nie chcemy wprowadzać w błąd czytelników, nie pobu- 
dzamy do illuminacyi kończących się wiwatami, które 
przecież z wojną obecną nie mają żadnego związku. 
Nie robimy planów, ani przepowiedni — podajemy wy- 
padki, i to co je zdaniem naszem objaśnić może. Tak 
było zawsze, tak jest i teraz, tak będzie nadal, 

— Wystawa sztuk pięknych otrzymała temi dniami 
nowe prace artystów, jako to: p. Władysława fuszcz- 
kiewicza „Starość żołnierza* — Aleks. Kozakie- 
wicza „Nauki Dziadunia*— Fryd, Strejtta „Kata- 
rzyna Jagiellonka w więzieniu z synem i księciem Ja- 
nem Finłandzkim* — Ludwika Minnigerode „Nad 
zwłokami Hektora“ — Karola Cybulskiego „Święta 
Rodzina“ (pastel) — Józefa Bogackiego Ś. Kata- 
rzyna. 

— Dziś wyszedł N. 28 Djabła. Rycina pod napi- 
sem: „Nasi politycy“ przedstawia cztery warstwy Spó- 
łeczne. Panowie zajmują się polityką, grając w karty, 
mieszczanie rysują na plantacyach laską po piasku, Ży- 
dzi na rynku stojąc kupkami, a młodzież po kawiar- 
niach zajęta bilardem. Artykuł wstępny Djabła jest 
trawestacyą pewnego artykułu dziennikarskiego , który 
radził szukać u Moskali ocalenia od Niemców. 

— NPan ofiarował 300 złr. na odbudowanie spalo- 
nego kościoła O0. Bernardynów w Sokalu: 

— (zwarty wykaz gości kąpielnych w Krynicy od 1go 
do 15go sierpnia: wymienia 188 rodzin z 284 osób 
złożonych; tegoż! dnia przebywało tam 492 rodzin skła- 
dających się z 1132 osób, o od początku pory kąpiel- 
nych zwiedziło Krynicę 628 rodzin składających się z 
1402 osób. 

— D. 9 b. m. w nocy dało się uczuć w Kamieńcu 
Podolskiem lekkie trzęsienie ziemi. 

— W Warszawie umarł d. 18 sierpnia Aleksander 
Zabierzowski, budowniczy licząc lat 52. Był on wy- 
dawcą Czasopisma „Budowniczy wiejski“. 

— Kolektant loteryi w Wiedniu Sothen zaprzecza 
w dziennikach tamecznych doniesieniu N. fr. Presse, 
jakoby się dopuścił przeniewierstwa z wygraną 800,000 złr., 
którą miała wygrać służąca od msgra Falcinellego. 

— Now. Wremia donoszą, że w mieście Samara 
(przy ujściu rzeki Samary do Wołgi) panuje straszny 
popłoch i mieszkańcy tłumnie się wynoszą, gdyż nie- 
tylko porozrzucano listy z pogróżkami podpalenia na 
dzień 5 sierpnia, lecz istotnie tegoż dnia wybuchł po- 
żar na kilku naraz miejscach, lecz ludność ostrzeżona 
czuwała i ogień wszędzie ugaszono. Gdy jednak mimo 
tego nazajutrz pożary się ponowiły, obawa wszystkich 
ogarnęła. Mnóstwo osób podejrzanych uwięziono i pro- 
wadzi się śledztwo. 

— Dnia 20 sierpnia przed południem deszcz, reszta 
dnia pogodna; termometr od + 8°.1 doszedł do +- 149.0 R. 
|Dnia 21 sierpnia pogoda; termometr od -+ 50.8 doszedł 
do + 140,9 R. Barometr w ciągu obu tych dni szedł 
w górę; rano dnia 23 sierpnia stan jego był 328.12 
termometru -++ 79.6 R. Wiatr słaby zachodni. 


,— We wtorek dnia 23 sierpnia, Śgo Zacharyasza 
biskupa. ' 


W około, niewiadomo jednak czy blokada ta długo 
potrwa, wojsko bowiem z powodu częstych zmian 
powietrza cierpią wiele i panować zaczyna dysen- 
terya. Ko: pus oblężniczy przez to coraz się zmniejsza 
dostarczając kontyngensu szpitalom. Sporadycznie 
pojawia się i tyfus w skutku trudów i nieregular- 
nego życia. Tymczasem z Rastadtu i Moguncy! pro- 
Wadzą działa oblężnicze do Strasburga. 

Staats-Anzeiger zamieszcza następujące Sprawo- 
zdanie z dawniejszych ruchów : J 

ówna kwatera naczelnego dowództwa III armii, 

Główna kwatera udała się 10go sierpnia, Z ra- 
na o godzinie 86j w pochód ze wsi Ober-Maddern 
przez wąwozy Wogezów. Droga wiedzie wznosząc 
Się zwolna wzdłuż lesistych stoków gór, przez Wei- 
terswejler i La Petite Pierre do Petersbach, gdzie 
10go sierpnia po południu założono główną kwa- 
terę i 11go b. m. wypoczywać miano. Podczas mar- 
szu tu dotąd oglądał J. K. Wysokość książę. na- 
stępca tronu małą fortecę La Petite Pierre (Luet- 
zelstein), która miała służyć do zasłony traktu na 
Ingweiler, lecz, jak chorągiew pruska na wieży 
powiewająca: wskazywała, już także przeszła w rę- 
ce naszych. I tutaj można było zrobić spostrzeże- 
nie, które naszym wojskom podczas całego pocho- 
u przez Alzacyą i przy wkroczeniu do Lotaryngii 
zawsze i wszędzie towarzyszy, Że nieprzyjaciel nie 
był żadną miarą przygotowanym na tak szybkie 
manewra armii niemieckićj. I tak zastaliśmy robo- 
ty palisadowe już prawie na dokończeniu przerwa- 
ne, wielkie masy kamieni ciosowych które miały 
służyć do zamurowania, wcale nieużyte. Pomimo 
to wydał jenerał Failly, który w niedzielę po bi“ 
twie pod Woerth, dnia 7 sierpnia, odbywał inspek- 
cyą robót fortyfikacyjnych, rozkaz, aby załoga skła- 
dająca się z mnićj więcćj 300 ludzi na stanowi- 
sku swem pozostała i broniła fortecy. Lecz za 
łogi francuskićj w owój chwili już we- fortecy 
nie, było gdy nasze wojska do nićj się zbli- 
żyły. Chwycono się ze strony francuskćj tego środ- 
ka ostrożności, że zakopano w ziemi amunicyą i 
broń. Nasi żołnierze odszukali ją jednakże i równie 
i tutaj obficie się obłowili; łup pomnożony został 
jeszcze kilku kuframi pełnemi rzeczy oficerskich i 
mnogiemi bagażami. 

„Tymczasem i los zamku Lichtenberg się speł- 
nił, gdyż francuski komendant Arcuer (podporu- 
cznik z 96 pułku liniowego) zdecydował się do 
przyjęcia kapitulacyi. Ugoda podpisaną została 
przez francuskiego dowódzcę i wirtembergskiego 
majora Seestorf, dowódzcę 1go wirtembergskiego ba- 
talionu strzelców, który podjął się był ataku. Treść 
ugody opiewa, że oficerowie jako jeńcy wojenni ma- 
Ją być odprowadzeni, lecz tymczasowo mają prawo 
noszenia szpady, dopóki nie zapadnie stanowcza 
w tym wzgłędzie decyzya naczelnego dowódzcy 
wojsk wirtembergskich (jenerała von Obernitz); że 
dalej oficerowie mają pozostać w posiadaniu swych 
pieniędzy, gdym tymczasem reszta załogi broni ma 
być pozbawioną i jako jeńcy wojenni traktowaną, 
a ranni, pieczy wojsk wirtembergskich poruczeni. 
J. K. Wysokość książę następca tronu zatwierdził 
tę umowę z rana dnia 11 sierpnia. z 

W Pfalzburgu, który z Petersbach, gly tam głó- 
wna kwatera wchodziła, w płomieniach widziano, 
trzyma się jeszcze załoga francuska i utrzymuje 
ogień z ciężkich dział, który jednakże nie wywiera 
żadnych skutków ua nasze szeregi. — 

Ponieważ marszałek Bazaine teraźniejszy wódz 
naczelny armii francuskiej jest obecnie przedmio- 
em powszechnego zajęca, podajemy krótki rys je- 
go zawodu wojskowego: i 

Franciszek. Achilles Bazaine, ma 59 lat; pocho- 

zi'z zacnéj mieszczańskićj rodziny, która wydała 
już wielu ludzi znanych w zawodzie wojskowym i 
cywilnym. W r. 1832 Bazaine wyszedłszyze szkoły 
politechnćj wysłany był do Afryki; w r. 1830 od- 
komendorwany do legionu zagranicznego „znajdował 
się razem z nim w Hiszpanii, gdzie otrzymał sto- 
pień kapitana. Następnie powrócił znowu do Al- 
gieryi i objął kierunek tak zwanego bióra arab- 
skiego. Arabowie mieli w wielkim poszanowaniu 
tego małomownego o przeszywającym wzroku czło- 
wieka. W r. 1850 posunięty na pnłkownika, dowo- 
dzi} pierwszym pułkiem legionu zagranicznego, w 

tórym wprowadził niezmiernie wielką karność. 
Podczas kampanii krymskićj, już w stopniu jene- 
rała, dowodził brygadą uformowaną z zagranicz- 
nych pułków. Roku 1855 po szturmie Sebastopola, 
mianowany gubernatorem zdobytćj części tego mia- 
sta, w tym charakterze zdobył pod Kinburnem 175 
dział nieprzyjacielskich i wziął kilka tysięcy jeń- 
ca. Najwyższym szczytem jego wojskowćj sławy, 
jest dotąd wyprawa meksykańska, podczas którćj 
aui razu pobić się nie dał. Na wszystkie zarzuty 
robione mu następnie przez krytyków przez trzy 
lata, odpowiadał pogardliwym milczeniem. 

Bazaine, mianowany 1864 r. marszałkiem, jest 
człowiekiem zimnym, Ściśle obrachowującym i je- 
żeli rysy nie mylą przedewszystkiem trawionym 
ambicyą. Jest przytem, co u Francuzów rzadko się 
zdarza, bardzo skąpy W słowa, ciągle prawie mil- 
czący, spokoju jak się zdaje wystudyowanego, któ- 


Sprostowanie: 


Zwracają nam uwagę na pomyłkę zaszłą W „prze- 
glądzie politycznym* sobotniego numeru. Pisano nam 
z Wiednia, że mesaż nie będzie zawierał poszczegó- 
łowych ustępstw; przez pomyłkę złożono: będzie zawierał. 


POPRZEZ REZ ZUD PPE NOY ZZOZ 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Bank dla obrotu ogólnego wzywa swych akcyona- 
ryuszów do wniesienia 20%/, wpłaty t. j. 40 złr. w. a. 
na każdy akcyjny kwit tymczasowy. Termin wpłaty 
do 1 października b. r. Celem jest powiększenie kapi- 
tału zakładowego aby przyjść w pomoc oddziałowi po- 
życzkowemu. 


AOC GORACO 


gore] 
BCM 


Rzeszów 19go sierpnia. 

Pszenica 4'80, żyto 2'55, jęczmień 2'30, owies 2'07, 
groch 8'80, fasola 4*25, tatarka 2-40, proso 8'10, zie- 
mniaki 1:50, rzepak 7*—, koniczyna 25*—, siano 1'45, 
słoma 1'15, drzewo twarde 9-—, miękie 6-—, mas 
okowity —'72, funt masła —*40, mięsa —.19, kopa 
jaj —70. 

ROME EYE ETEN OI PORE" 
Przyjechali do Krakowa od 20go do 22go sierpnia. 


HOTEL DREZDENSKI: Eugeniusz Żurawski właśc. 
dóbr z Rosyi, August Palman kupiec z Warszawy, Al- 
fons Puchewicz z Warszawy, Waldemar Botusiewicz Z 
Litwy, J. Hatschek Dr praw z Wiednia, Leon Kunicki 
z Kongresówki, Stanisław Kulczycki z Warszawy, Jan 
Prichoda z Wiednia, Franciszek Paigert z Warszawy, 
M. Epstein z Warszawy, Dawid Halpern z Berlina. 

HOTEL SASKI: A, Milianow z Kongresówki, Ar- 
kadyusz Stahl z Kongresówki, Dr Władysław Miłkow- 
ski z Warszawy, Józef. Malinowski z Kongresówki, Zdzi- 
sław hr. Zamoyski właś, dóbr z Wysocka, Jan hr. Za- 
moyski właśc. dóbr z Galicyi, Aleksandra Zwolińska z 
Kongresówski, Józefa Truszkowska z Warszawy, Ludwik 
Brzozowski z Warszawy, Józef Rylski właściciel dóbr 
z Galicyi, Jan Brzezek z Kongresówki, Edward Stum- 
mer sędzia z Warszawy, X, Adolf Pleszczyński i X. Teo- 
fil Matuszewski z Warszawy, Juliusz Brodczak z Dę- 
bowa, Witold Kosiński z ‘Poznańskiego, Helena Wil- 
czyńska właśc. dóbr z Galicyi, Józef Kozarski z Kon- 
zresówki, Aleksander Szenk i Jan Alfimowicz z Sando- 
mierskiego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Lwów 22 sierpnia godz. 3'/; po połud. W sej- 
mie Smolka postawił dziś wniosek: Wobec gro- 
źnych stosunków zewnętrznych, wysłać delegacyę, 
zastrzegając, że tylko na ten raz jeden. Wniosek 
ten odesłano do komisyi adresowej, do której wy- 
brani zostali: Grocholski, Krzeczunowicz, 
Ławrowski, Smolka, Czerkawski, Sma- 
rzewski, Zyblikiewicz, Ziemiałkowski, 
Ludwik Wodzicki. Następuje sprawozdanie wy- 
borów. Wszystkie przedłożone wybory sprawdzono; 
sprawdzenie wyboru Ławrowskiego odrzuco- 
no. Do statutu miasta Lwowa wybrano osobną 
komisyę. - 

wiedeń 22 sierpnia (pryw.) Książę Napo- 
leon w nadzwyczajnej misyi przybył w sobotę do 
Florencyi. Z powodu, że Chalons jest zagrożony. 
Cesarz jedzie do Paryża, gdzie umysły są nad- 
zwyczaj przygnębione. Ministrowie w czynnościach 
swoich urzędowych nie uwzględniają już Cesarza. 

Berlin 22 sierpnia (urzędowa). W bitwie d. 18 
sierpnia wzięły szczególniej udział: gwardya, tu- 
dzież korpusy armii 2gi, 7my, Smy, Sty i 12ty; 
w rezerwie korpusy 3ci i lOty, którego mniejsze 
tylko oddziały wmięszały się do walki, a po wię- 
kszej części artylerya. Nieprzyjaciel był w pozy- 
cyi jakby obwarowanej z całą armią swoją, wy- 
jąwszy korpusu Mac-Mahona i dwóch dywizyj 
jenerała Failly. Za nadejściem nocy wszystkie 
wyżyny zostały wzięte szturmem. Straty niedadzą 
się obliczyć jeszcze, nawet w przybliżeniu. Jene- 
rał saski Kraushaar poległ, tudzież pułkowni- 
cy hr. Roeder i Erkert. Bitwa trwała od po- 
łudnia do godziny 9ej wieczór. Kilka tysięcy 
jeńców wzięto. 

Berlin 22 sierpnia (pryw.) Straty w bitwach 
pod Metz są obustronnie niezmierne: Prusacy 
mieli stracić 40,000 ludzi, Francuzi 50,000 za- 
bitych i ranionych. Badeński minister wojny je- 
nerał Bayer został odwołany z dowództwa nad 
wojskiem oblegającem Strassburg; powierzono je 
pruskiemu jenerałowi Werderowi. 

Paryż 22 sierpnia. Journal officiel pisze: Po- 
nieważ rząd nie otrzymał żadnych depesz od ar- 
mii reńskiej z powodu przerwania związków te- 
legraficznych, przeto ma powód do mniemania, że 
plan Bazaina nie mógł jeszcze być przywie- 
dzionym do skutku. Bohatyrskie zachowanie Się 
żołnierzy wobec nieprzyjaciela niezmiernie prze- 
wyższającego liczbą, pozwala mieć nadzieję po- 
wodzenia dalszych operacyj. Ruchomy korpus nie: 
przyjaciela ukazał się w St. Dizier (nad Marną, 
na kolei żelaznej do Chalons). 

Hakarest 21 sierpnia po południu. Wczoraj 


(Wadestane). 
Dla aspirantów na oficerów F. Gischlera 
znany instytut przygotowawczy wojskowy (obecnie je- 
szcze. Wiedeń II Bezirk Wasagasse 23) otwiera z 
początkiem września b. r. nowy kurs dla tych osób 
wojskowych i cywilnych, które w lipcu przyszłego roku 
(w razie wojny i wcześniej) chcą złożyć egzamin na 
oficerów, Z początkiem listopada b. r., w którym to 
czasie instytut przeniesionym będzie do własnego domu 
(VIII Bezirk Haspingergasse N. 5) może zakład 
dać zupełną gwarancyą co do surowego dozoru nad 
uczniami, rozpocznie się kurs dla młodszych potrzebu- 
jących dłuższego przygotowania lub chcących później 
udać się do jakiej c. k. akademii wojskowej. 
[ada dowo daje wi 0 w oto TM nin AOC 


Przeglad «»olityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Berlim 20 sierpnia. Staats- Anzeiger pisze: 
Kiedy najzacniejsi z laudu niemieckiego padają, ma 
on tę pociechę, że walka ta nie nadaremnie się 
toczy, jak za ojców naszych przeciw ludowi chci- 
wemu panowania i zuchwałemu, który najpiękniej- 
sze ziemie Niemiec zrabował. Powiedzie się królo- 
wi stworzyć trwały pokój w środku Europy przez 
wielkie zjednoczone Niemcy będące -siedliskiem 
bojaźni bożej, szlachetnych obyczajów i prawdzi- 
wej wolności. 

#Berlin 20 sierpnia. Bióro telegraficzne Wolffa 
donosi z Pont à Mousson z d. 19 b. m.: Wczo- 
raj odniesiono Świetne zwycięstwo pod Grave- 
lotte. Francuzi wyparci byli z najsilniejszych po- 
zycyj, leżących jedne za drugiemi, odparci na Metz 
i teraz ograniczeni są do szezupłego obrębu około 
Metz, a od Paryża zupełnie odcięci, gdyż kolej że- 
lazna z Metz do Thionville obsadzona jest 
przez l2ty korpus. Straty naszych wojsk odpowie- 
dnie są na nieszczęście wielkości ich bohatyrskich 
zadań wobec zdobytych przez nie stanowisk fran- 
cuskich. 

Berlin 20 sierpnia. Bióro Wolffa donosi z Pont 
4 Mousson z d. 19 sierpnia: Francuzi strzelają 
na naszych lekarzy, którzy opatrują' Francuzów i 
na nasze ambulanse. . S 

Berlin 20 sierpnia. Według Elberfelder Ztg 
bitwa pod Mars-la-Tour była okropnie krwa- 
wa ta dywizya (brandeburska) sama jedna wy- 
stawioną była przez zdradę chłopów francuskich 
na sześciogodziną walkę. Pułk 35ty stracił w je- 
dnej kompanii wszystkich oficerów, z żołnierzy zo- 
stało tylko 50 przy życiu. Jeden pułk kirasyerów 
był niemal w pień wycięty. © ; ; 

Berlin 20 sierpnia. Apglia robiła nowe kroki 
pośredniczące. Król odrzucił takowe, twierdząc, Że 
Niemcy wyzwane, muszą otrzymać za olbrzymie 
przez siebie poniesione ofiary wienaruszone rękoj- 
mie pokoju i uczynić chauvintzm sąsiada zupeł- 
nie nieszkodliwym. Bombardowanie Strassbur- 
ga prowadzone jest przez jenerała Werdera i 
robi postępy. Francuzi odpowiadają energicznie. 

Berlin 20 sierpnia wieczór. Obiega tu pogło- 
ska, iż królewicz Pruski w pochodzie swoim 
starł się z Mac- Ma honem. Rezultat walki jeszcze 
niewiadomy. 4 ż i 

Kolonia 20 sierpnia. Armia Bazaina, któ- 
ra zamierzała odbyć odwrót z Metz do Verdun, 
miała liczyć 170,000 ludzi. 


Dzisiaj na giełdzie wiedeńskiej niejaki spadek 
papierów publicznych byłby chyba dowodem, iż 
usiłowania pokojowe nie idą, a kroki pośredniczące 
napotykają na przeszkody. Samę artykuły pruskich 
dzienników nie byłyby takiego wpływu wywarły. 
Już wczoraj giełda była nieco zachwianą zapowie- 
dzią pruskiego Staats Anzeigera o „jednej wiel- 
kiej ojczyznie niemieckiej“, z czego wyprowadzano 
wniosek, że król Wilhelm obwoła się Cesarzem 
niemieckim i że całe Niemcy wejdą do Związku 
niemieckiego formalnie, jak dziś już należą do nie- 
go faktycznie; lecz dzisiejszy spadek musi mieć 
dotykalniejsze przyczyny, których w tej chwili je- 
szcze nie znamy. 

Coraz wyraźniej przemawiają urzędowe organa 
pruskie o zaborze Alzacyi i Lotaryngii, a nawet już 
bezpośrednio dziennik urzędowy Staats-Anzeiger za- 
powiada zabór tych prowincyj francuskich tudzież 
utworzenie w środku Europy „jednej wielkiej, po- 
łączonej ojczyzny.“ à 

Gaz. krzyżowa wobec pogłosek o pośrednictwie 
woła, że tylko w Paryżu może być zawarty pokój; 
zarazem jednak lęka się ten dziennik, aby Paryż 
nie stał się Kapuą dla Niemców. Obawa ta jest płonną, 
gdyż wszystkie dzienniki berlińskie upatrują Ka- 
puę w samym Berlinie, narzekając, że berlinki za- 
nadto się mizdrzą do jeńców francuskich, a swoich 
zaniedbują. z ; 

Na innem zaś miejscu pisze Kreuz Ztg: Nazbyt 
pośpiesznie i nad miarę zarozumiałem jest żądanie 

Monachium 20 sierpnia. Dziennik pastoralny | prasy zaniemieckiej, która upatruje jnż teraz chwilę 
biskupstwa Monachium- Freising ogłasza uchwały | stosowną, aby natrącać o pośrednictwie i jego wa- 
soborowe dosłownie, mimo zakazu (zakazu Pleo | gy tera To nie sierpień 1815, lecz sierpień 1870. 


sza tchną pewnym entuzyazmem. Jak wyglądał 
przed trzydziestu laty, tak i teraz wygląda: wzrok 
Jego zawsze był rozkazujący i zimny, stanowczy 1 
ostry — słowem zdradzający pewną idée fiwe. Z wie- 
kiem pobieląły mu włosy, twarz opaliło afcykań- 
skie słońce, ale w spojrzeniu zawsze pozostał tra- 
wiący go ogień wewnętrzny, przekonywujący, iż 
ciągle przejęty jest jedną i tą samą myślą nikomu 
nie znaną. 


Marszałek Mac-Mahon wydał do wojska będące- 
80 pod jego rozkazami następują odezwę: 


Żołnierze! W dniu 6 b. m. los zawiódł wasze 
męztwo, lecz dopiero po bohaterskim oporze trwa- 
Brio przez 9 godzin utraciliście pozycye wasze. 

y10 hę 36,000 przeciw 140,000, liczba was 
pokona bi W takich warunkach porażka jest chwa- 
łą, a historya powie, że w bitwie pod Froschwil- 
ler Francuzi rozwinęli największe męztwo. Dozna- 
liście strat dotkliwych, lecz straty nieprzyjaciel- 
skie są jeszcze większe. Że was nie Ścigano, po- 
wodem tego jest cios, jakiście nieprzyjacielowi za- 
dali. Cesarz z was zadowolony i cały kraj wdzię- 
czny, żeście tak godnie podtrzymali chwałę cho- 
rągwi. Doznaliśmy ciężkiej plagi, którą trzeba za- 
pomnieć. Pierwszy korpus sformuje się na nowo, 
a z pomocą Bożą wkrótce świetny weźmiemy odwet. 

Marszałek dowódzca I. korpusu 
(podp.) Mac-Mahon, ý 

Spotykamy w dziennikach przemowę marszałka 

azaine do swych żołnierzy następującej treści: 
„Dzieci moje! Jedno wam mam zarzucić. Strze- 
lacie za szybko! W Weisenburgu brakowało wam 
już amunicyi, podczas gdy Prusacy na trzy dni 

yli jeszcze w nią zaopatrzeni. Ale pogadajmy tro- 
chę. Gdzież stoimy? Wśród naszych najsilniejszych 
ij obronnych. Panujemy nad terenem z Thion- 


czasowy, mający się składać z jenerała Mikołaja 
Goleska jako rejenta oraz Jana Giki i Jana 
Bratiana. Wczoraj tak tu (w Bukareszcie) jak 
i na prowincyi mnóstwo osób uwięziono. Golesk o 
i Kanjano już aresztowani, a Bratiano będzie 
prawdopodobnie dzisiaj przycbwyconym. Dyspo- 
zycye rządu były szybkie i zręczne. Wojsko wysla- 
ne do Plojeszcz koleją żelazną zachowało się jak 
najlepiej. Spokojność nigdzie nie została naruszoną. 


ło. Red.) | : My teraz sami jedni pracowali i dla tego sami tyl- 
Sztatgart 20 sierpnia. Raporta urzędowe zko napiszemy rachunek. Będziemy umieli postawić 
głównej kwatery króla z d. 18 bm. mówią, że dwie, warunki, które naszej ojczyznie trwały przyniosą 
dywizye francuskie usiłujące przywrócić połącze- pokój, a który będzie wart krwi, jaką synowie i 
nie się z główną armią, po bardzo ciężkiej i upor-, bracia nasi użyznili ziemię francuską. 
czywej walce zostały odparte przez wojska niemie-| Otóż znchwałość ta powinnaby zwrócić baczną 
ckie i od głównej armi zupełnie odcięte, poczem uwagę państw neutralnych, że one chociaż nie prze- 
takowe z wielką stratą w zabitych i rannych, co- lewały krwi, mają jednak prawo wdać się, aby żą- 
fnęły się na Metz. Związki między lą i 2gą armią dania pruskie nie szły tak daleko, iżby Prusy zy- 
przywrócone. Obie armie dążą równolegle ku Ver- skały przewagę W Europie . > ; 
dun i posterunki niemieckie ciągnęły się wczoraj  Niczem SĄ pochiebstwa, jakiemi Cassaignac i 
od Thumerville przez St. Jean Maizeray, aż poza jemu podobni obsypywali Cesarza Napoleona, jego 
St. Maurice. Straty d. 18go mają być bardzo zna- żonę i syna, W porównaniu ubóstwiania króla Wil- 
czne, poległo 5 oficerów sztabowych i 100 innych. helma przez wszystkie urzędowe, pół i ćwierć u- 
Francuzi zostawili większą część swoich rannych rzędowe organa od Karlsruhe aż do Królewca. Wo- 
na pobojowisku. W ostatniej chwili walki jazda bec zwycięztw ucichły głosy: stronnictw, a tylko 
pruska zabrała nieprzyjacielowi przeszło sto wo- sami pochlebcy wiązaną i niewiązaną mową śpie- 
zów z bagażami i eskortą. Od 3ej armii nie ma wają tryumfy, a natomiast obelgi miotają na Fran- 
dotychczas żadnych szczególnych wiadomości, cyę, Francuzów i wszystkich jej przyjaciół w Eu- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 
Antoni Kłobukowskai, 


mowa ANNIN een 
E AT aeaa 


usiłowano w Plojeszczach obwołać rząd tym-_ 


4 CZAS «2 Wtorku 23 Sierpnia 1870. 


PAPIER _FAYARD I-BLAYN : 
ij sCharta che wic du Lodex. (11-20-2497. 

Leczy. góścieć (róumatyżmy), nieżyty” (kataryy zadawnione,, zapalenie piersi, goścce , 
w biodrach, rańy, oparzenie, spalenizny; odmrożenia, nagnioiki wszelkiego ródza- ` 
jw itp, Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki frank i opatrzo- 
/ne są pódyiseni FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 przez 
najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hirtówna w Paryżu, ulica Neuve St. Merry, 
Ofw Krakowie w aptekach pp. 7. Trauczyńskiego i W. Redyka— we Lwowie 
w aptece p. Piótra' Mikolasza — «w Pradze w składzie mat. aptęcz. p. Vsetecky 


| PZA A DDA, 


KLEJ BIAŁY w PŁYNIE C. k: 'uprzyw. galicyjski akcyjny 
P. GAÓDIN w Paryżu 3 radi a oer 3: r4 
do klejenia papieru, tektury, porcelany, szkła, p ank Hipote WAIN 
marmuru, (drzewa, korka itd. A l | ALA N D Sy j 
PROSZEK RUBINOWY | iqoavgdi, y 
wyborny rofl jrrcr ram | W, (auenia i wydaje ; A EA. 
, pole WE zębów HE metali, bieleńia we Lwowie i rzez Filie w. Krakowie, AR £ 


eman tia indin w Krakowie hA ea Czerniowcach, BC 'Tarnopofu i M 
i 1 ! a orze, J i 


m. uprzy wil. począwszy od 20go Października 1869, 


tu ogólnego. |ASYGNACYE RASOWE 


Ces. król. t 
4' procent. opiat? w Sdni po wypowiedzenii k 
ac 


Eddy śpie 
Prawa polskiego Pomniki“ » 
„dzieło 
Aii Zygmunta, Helcla, 
obszerności ; 123, Arkusży druku w.4ce 
sprzedajd się po złr. 15 za egzemplarł 
u nakładcy dia ko: Helcla „w Kra; 

Fra n kowie, 

„Cena ta obowiązuje tylko do dnia 1 Sty- 
Cznią 1871 r, poczem pp. Księgarze sa- 
mi mng wyższą cenę naznaczą, 
(1213-3-6) 


końcem Września r. b. opuszcza 
prasę, w Warszawie, dzieło niepo 
„Spolitej. wartości, naukowej, peti: 


O TEOLOGIE MORALNEJ 


uważanej w stosunku. jej do filozofii 
i medycyny 

profesora Uuiwersytetu paryzkiego Debreyna 
z piątego wydania na język polski przez 

siędza Magnuskiego K.S. I. prze- 
tłimaczońe. Pogląd fiizyologiczny, wymiar 
pojęcia ludzkiego, bezzasadność danych 
frenologicznych poznawania człowieka ù- 
myślowego i moralnego, nauka o tempe- 
ramentach, ułatwiająca poznanie i różró- 
Źnianie umysłów żdólności, , charakterów, 
upodobań i. skłonności — waźne i zawiłe 
wypadki przeciw szóstemu przykazaniu 


0) B W I F S 7, È 7 E N J F i 5-procent. wypłacalne w 15 dni po wypowiedzeniu 
| | I | ky”, a W © bis 5',-procent. wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu 
| Dyrekcya. 
Orzeczenie lekarskie. | 

Szczęśliwe. skutki, których ja sam i moi pacyenci doznali po używaniu An**| 


therynowej Wody-do ust, wkładają na mnie. obowiązek jako doktora, dof 
oświadczenia, że takową zalecałem zawsze jako najlepszy środek ze wszystkich do” | 


Rada Zawiadoweza e. k. uprzywił. Banku dla Obrotu ogólne- 
go, postanowiła w moc $. 8:Statutów Towarzystwa, celem po- 
7 *większenia kapitału zakładowego, rozpisać wpłatę | 


aja Ch deh Por afty ok wd 0 uje sg i ; gati » wj a tąd h środków zachowajwenych. dla zębów, ale.także jak y 

è ña prawach organizmu ludzkiego — m- | ( s ; 3 yt y A ąd żnanych srodków zachowawczyc a zębów, ale także jako zapobi śro PE. 11 

bryologia dwięta i wszystkie kwestye teo- 20 b to jest 49 zir. W. a. na każdy $ akcyjny dek de licznym słabościom ust i nadal zalecać: będę. s E 211 8..2) M 
l st ZŁ Bi Tol ? iedeń. Dr Gerh., Brants, w. r. F 


logiczne i moralne, mające z nią związek 
= 4 ny rób źwierżęcy, nówa teorya 
monómanii, zabójstwa i samobójstwa, oče- 
na uzdrowień uważanych za cudowne i 
nadnaturalne, opętania, spósób postępowa- 
„nia z osobami, które uważamy za żosta- 
jące w “stanie nadzwyczajńości — a na- 
koniec rzecz o mąmiętnościach ze- stano- 
' wiska fizyologicznego i moralnego i szcze- 
gółowe sposoby ich pokonania — oto, co 
stanowi treść ko pów z tytułu ważności 
„swojej i rozległości przedmiotu, a zarazem 
amiejęa 


's|z z a D 


kwit tymczasowy. 
Wzywa. się przeto pp. Akcyonaryuszów do pokrycia tej, wpłaty jw kasie: 
głównej Towarzystwa w Wiedniu, (Wipplingerstrasse Nr. 
26),.lub w kasach filialnych Towarzystwa | | 

w Bernie (Brünn), w Krakowie, we Lwowie, w Peszeie, 
w Pradze i Opawie (Troppau), Takie utrzymują takową na Składzie: 
a 3 m > $ i i m k ( mid . Kons PAET ac muji 8 M | 
najdalej do dnia 1 Października 1870. > drei. Aninom ape- y Beep Area! p, Koreai A tipoen | 
Wpłaty wprzód wniesione, oprocentowane będą po 60, od dnia wpłacenia do i „| 
dnia 1 Pazdziernika r.b. i i; p wę sę: iy pare m NI KABINĘ. p. B. Sommer — w Kołomy* 


Akcyjne kwity tymczasowe należy skońsygnowane przedłożyć, a potrzebne 
dotego blankiety wydzją się bezpłatnie w wyżej wymienionych kasach. 


dyi, we Włoszech, w Rósyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeży > 


we Lwowie; apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt. . inerb | 
sp pr Bireubargor upt p. Fr. Kleina wdowy, pr Bonif. Śkilea p. Z. Ruelor| 


egoli: dokiładi przedstawienia 
rzeczy, przy jasnem i wiernem tłumacze- 
niuy/zasługuje,, aby się. znajdowało: w rę- 
kach duchowieństwa, lekarzy, rodziców i 
przełażonych zakładów. naukowych. 
Bag" Do przyjmowania prenumeraty 
księgarnia katolicka Władysława 
Jaworskiego w Krakowie, upo- 
wążnioną została. Cena 2 zte. 


Po wyjściu rzeczonego dzieła, cena 
podwyższoną zostanie. 


Ks. Wład. Magnuski. W; ; : . : i r } X 
(1322.1-2) Wiedeń dnia 20 Sierpnia 1570 r. ar Aet . Ferd. Stecher apt. p. Ad. Belki THE Eis igasse w BEDRE WA Bata api i 
Ogłoszenie licytacyi. C. k. uprzyw. Bank dla obrołu ogólnego. eaytach p odbi t | 
; zeń, Sak t | j owym Sączu p. I. Garat | 
typer sta Kra. | 025019 Zim p w *. Miayrhofer, w. r. |ti a AE ANA A i 
Magistrat król. Głównego miasta Kra-| ŁU merman s TWK p. p. . yrhojer, vw. r. praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N.? | 


z w re aar S TETEE e E T N E G $ ił 114 
EENE EE seuramme: PAPIER RIGOLLOT, 
musztarda w liściach 


do Sinapizmów, 


j przyjętych w szpitalach paryzkich, w ambula! 
1 szpitalach wojskowych, w marynarce fra!“ 
| cuskiej i,w marynarce królewskiej angielskiej: 


kowa, podaje do powszechnej wiadomo- 
sści, iż celem wypuszczenia w dzierżawę 
realności miejskiej, pád L. 52 Dz. VIII | 
„Kałkusarnią* zwanej, na czas od 1go 
Stycznia 1871 do końca Grudnia 1875, 
odbędzie się w dniu 26 Września r.b. 
w gmachu Magistratu, w biórze Depar- 


Właśnie wyszedł bardzo powiększony, zry 
cinami, trzeci nakład dzieła, którego 20. 00, 
już rokupiono w kraju i za granicą 


HAZA“ 


Węgierski Bank na ubezpieczenie życia w Peszcie. 


Die geschwiichte 


Manneskraft, 


tamentu Il, o godzinie 10 przed połu- Fandusz poręczenia P 
; : : ; A y ; = i rzyjęcia powyższe stanowią rękojmię do 
dniem publiczna licytacya. Emitowana kwota akoyjna . . . . . 1,000:000 złr.— c. Oddzielnie zarządzany majątek grup deren Ursachen u. Heilung. skona ości stek rst RIGO r T, który « 
; ołanie ustanawia si Akcye TI. emisyi . : ... . . . .'. 1,000.000 „ — „ : 7 ł Dargestelltvón Dr Bis fjvednej chwili może! być przygotowanym, a odzuć 
Na EE baht ieaie d BA Rezerwa premiowa z roku 1869 468.109 „ 46 na pezeżycie ++ - GORN MONARU U: Mitgied der med. Facaftiit in wie s R PAIRE A PkypAciĄ niypi 
Hely rg ra sN è % ed der med. Facaltit in Wien | że : 
BAJ, Fo 90 złr. — Wadyum wy Rezerwa z zysku . . . . . « « . . . 18.705 , 16, Całkowity przychód preniiówy zu- | Cona złe, x przowyłkę pocitowg 2-80. ||| im znajdował podni, jek akok. |P. Figoliot 
nogi zir, Fundusż bezpieczeństwa . . « . . . . 4:418 „ 12. płynionego Igo półrocza . _. 8325.730 „59 „ E as anidalliabhoig W Paryż k f 
Deklaracye pisemne przyjmowane będe. 7—32401888 34, =—2834961 , 96, * w Zakładzie  ordynacyjnym dla cho- Bipi, 267 w Krakowią © N ve da Toż 
» n » rób sekretnych (szczególnie osłabienia) B|go — we Lwowie w aptece p. Mikólasza 7 w Po” 


Warunki licytacyi mogą być przejrza- Wykaz interesów z Il. kwartału 18%0. * Dra, Bisenz, w Wiedniu, Snieg wowie iw aptos i w 
| Stadt, Cnrraptgasro Nr. A2, II. pig- p kiewicza. (939 
z 


ne w Biórze Departamentu Il.  (1267--5) Wniesi e i i 
a i £ niesionych 1657 sztuk propozycyj - „1:4 a w b a aaa ea a tn 6 * + * + 1,816.900 złr, kapit. 0 Ordynuje enne Od g) RA — 4. 
Kraków dnia 26 Lipca 1870. W zawieszeniu pozostało do końca Czerwca 1870 . . o. « «a aa er re e 6 90 889.425: w ady adsl listowie, lekarstwa przesy- 
- : Suma . 2,656.425 ła, ED" Za 4 pocztową nicònie po- 
- Pad: idre eae . R „ BYAR lot ? 3 1128-42- , 
0b s : LĄ Z tego wystawiono 723 sztuk propozyczj na wypadek śmierci 872,060 złr. Kapit. Ado! ; ú iret) KAP IELE AROWATYCZNE POBUDZAJAC 
pwieszczenie. 452 dto na wypadek dożycia 490.000 o Po PENNÈS, 
| (1990-0-3) * z h 132 Á dto ipad eN hrsóżycih 80.408 A k , Najsławniejsi lekarze 
Zwierzchność gminna miasta Tarnowa, p, no. „» Mp n dto kontrasekuracyi ».:. CH NP | Ń 
„AED MIA „BR eniu RIO RAS EPO CID REANŻZE T » i PA 
podaje niniejszem do powszechnej wia- D Aoki i: , p E nreo nb gu sty” hiin ;wutątojh 805/235 d n Wiadomość Ha Lekarzy. 


Suma . . . 2,656,325; słr. kapit. 


Całkowita suma zrobionych od czasu rozpoczęcia operacyj banku; to jest od 1go Września 1867 r. po koniec Czer- 
wca 1870 roku propozycyj wynosi: 


BO.,267.3' d. ZŁY. "AT. EL. m m 


Suma wypłat szkód po koniec roku F tom  wpo 
"R KĘ DÓŁ; . . 147.008 złr. 29 c. TOK s ŻY łe 


1869 według 281 police . . . . « « « « » 2 1 + 12 6 * „dy TUE AK WRP PU PH 
Do tego 1810 według 63 polic do 30go Czerwca 1870. . . . . . . ią EGZ, KESTUR wa CZE) ©ierpieniom — wym.  Lókarz 
Razem! . . . 167.156 złr. 12 c. waze z pomyślnym : skutkiem 


domości, że w dniach niżej wymienio- 
nych, zawsze o godz. 10 z rana następu- 
jące dochody miasta Tarnowa w 3-letnią 
dzierżawę a to: od {go Stycznia 1871 
aż do końca Grudnia 1873 przez publi 
czną licytacyę wypuszczone będą: 


|. Syrop Dra Forgot. |; s 
KIW sgaid (HU 1404 i 7 5 wom, e 
S irop du i ywa się jajpomyślniej | |joawet wywół 


a) Het. i płacowe, z ceną wywo- m - 
ania 3.000 złr. 5%, centa w. 3. i 1 i ‘gó prz TEDA EE e Fir 
na dniu 12 Września 1870. jDyrekcya Banku. gerne Wa, 1 Dea, Ch y Y. nione. mae aai ke 

TUA IGL Prezes: hrabia. Antoni Forgach. Wiceprezes: Franciszek de Pulszky.: Prezes honorowy: hrabia Leopold Nadasdy. w Mrakowie u pans auczyńs oddechowych e cierpienia si 

b) Rzezalnia miejska z ceną wywołania, AA B À [ wych, $ w. „gbw 

1 35 afk” 86 > du iż Dyrektorowie: Jerzy dę Grabowszky, L. M. Koppel, Jerzy Nadosy, Fryderyk Szumrak. firóg Bruno mona i ; Rurek anti-4s pod” 
- a cent. na dniu Jeneralny Dyrektor: Zygmunt gle Kiss. (1234-1-3) Rarankierń? pi seńra 


Września 1870. 
c) Sklep w zachodniej części ratusza | 
położony, z ceną wywołania 332 
złr. 99 cent, na dniu 14 Wrze- 
śnia 1870. 
Ubiegający się o jednę z powyższych 


Mg" Jeneralna Ajencya we Lwowie u pana Józefa Wire »steina, w Rynku pod L. 150.73 zę 


(1406-34) 
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Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych, |- 

w Krakowie: lwowski 
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| | 

a — Bal. pół. O Fdot km 
100 í, W. %. 

LE PU 


Kurs papierów i 


Hralrów 22 sierpn.| 397% 
Sreb. polst: za 100 zł, 


ù : $ i 
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